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przybywa dn. 20 b. m. do 
Berlina 


Belgia obawia się ataku wojsk niemieckich 


Sytuacja, jak w roku 1914. — Sensacyjna mowa króla Leopolda. — 
Czy Belgii uda się zachować neutralność? 


(Tel. własny „Expressu*), 
ndyn, 15 października. 
Przemówienie króla Leopolda bęlgij- 
skiego, który wczoraj oświadczył, że 
błyskawiczne zajęcie Nadrenii przez ar- 
mię niemiecką i 

PRZENIESIENIE NAD GRANICE BEL- 
GII POCZĄTKOWYCH BAZ EWENTU- 

ALNEJ INWAZJI NIEMIECKIEJ 
ało konieczność wzmocnienia ar- 
mii belgijskiej — wywołało wielkie wra- 
żenie w Londynie. Zarządzenia wojsko- 
we Belgii nie były jednak niespodzianką 
dla kół angielskich, gdyż spodziewano 
się, że taka decyzja wkrótce zapadnie. 
Przy tej okazji zauważono, że mimo 
neutralności Belgia stała się w roku 1914 
ofiarą najazdu, Dlatego też w kołach po 
litycznych wyrażono opinię, że jeśli — 
jak mówił król Leopold — decyzja ta ma 
na celu postawienie kraju poza zatarga- 
mi, mogącymi się wyłonić między sąsia- | 
dami, to jednak nie zmienia ona w ni- 
czym warunków geograficznych, które 
w r, 1914 zadecydowały o wyborze miej 


sca at 
Paryż, 15 października. 
Prasa francuska w dalszym ciągu z nie 
pokojem śledzi posunięcia polityki bel- 
WIETEDWie |. MM LEFT: SZERSZE ZERĘZZ. 
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Nowa mowa Roosevelta 


Londyn, 15 PAAS EPINEN 
(Pat) — Prezydent Roosevelt przybył 
wczoraj do Chicago dla wygłoszenia wiel 
kiej mowy wyborczej. Dało to okazję do 
owacyj na jego cześć, w których uczest- 
niczyło blisko 400 tysięcy ludzi, Roose- 
velt wygłosił swe przemówienie w wiel- 
kim stadionie chicagowskim, w którym 
swego czasu został w r. 1932 wybrany 
kandydatem partii demokratycznej na 
prezydenta Stanów. 


Amerykański minister 
wojny 
oma! nie zginął podczas 
katastrofy 


Nowy Jork, 15 Bercia 
(Pat) — Sekretarz stanu wojny W 

ring o mało nie zginął w chwili, siy sa 
molot, którym odbywał podróż, s płonąt| 
podczas lądowania w Tulsa (stan Okla- 
homa). Uczestnikom lotu udało się opu | 
ścić samolot na chwilę przed zniszcze- 
niem go przez płomienie, 


Pożar kina 


Ryga, 15 października. 

(Pat) — Z Kowna donoszą, że w jed- 
nym z tamtejszych kinoteatrów wybuchł 
pożar, wywołując ogromną panikę. Wie- 
le osób z pośród widzów odniosło rany. 
Kinooperator uległ ciężkim  poparze- 


niom. 
Wybuch strajku 
w fabryce mydła 
Łódź, 15 października. 

(gr) — Dziś rano wybuchł strajk oku 
pacyjny w iabryce mydła Kantorowicza 
przy ul. Ogrodowej 5. Strajk powstał na 
tle nie wypłacania zarobków robotni- 
kom, Dziś jeszcze odbędzie sie w inspek 
toracie pracy konierencja. 


| 
| 
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Strajk we firmie „Silwa” fabryki poń- 
czoch trwa w dalszym ciągu, Narazie 
pertraktacje z robotnikami nie dały re- 
zwtatp. 


gijskiej. Dzienniki podkreślają, że nowa 
orientacja Belgii skłania się wyraźnie w 
kierunku oe neutralności i ozna- 
czać moż 


ROZLUŻNIENIE STOSUNKÓW  MIĘ- 


DZY FRANCJĄ I BELGIĄ. 
Wiadomość o dzisiejszym nadzwyczaj; 
nym posiedzeniu belgijskiej rady gabi- 
rietowej pod przewodnictwem króla Leo 
polda, na której powzięto szereg donio- 


słych decyzyj, mających na celu wzmoc- 
nienie ochronności Belgii, przyjęta Zo- 
stała w paryskich kołach politycznych 
jako potwierdzenie polityki neutralności 
rządu belgijskiego, 


la pobieranie nadmiernych teroereza Nartuska 


Rząd podejmuje energiczną akcję przeciwko nieuzasadnionej 
zwyżce cen węgla i surowców krajowych 


Nasz warszawski korespondent te- 
lefonuje: 

(B). Dowiadujemy się, że komitet 
ekonomiczny ministrów zwrócił baczuą 
uwagę na rozpowszechniane w ostat- 
nich dniach pogłoski o możliwości pod- 
wyższenia węgla na rynku wewntęrz- 
nym. Jak nas informują, rząd uważa po- 
głoski te za rodzaj „balonu próbnego”, 


który ma producentom węgla dać wska;r 


zówkę na temat  stostmiku 
rządowych do możliwości podwyższe- 


nia cen węgla. 


W związku z tym informują nas, że 
rząd zdecydowany jest z najdalej idącą 


bezwzględnością aż do uruchomienia | 
środka ostatecznego — czyli Berezy 
Kartuskiej sparaliżować wszelkie 
próby podwyższenia cen węgła na ryti- 
ku wewnętrznych, przy czym w ciągu 
najbliższych dni spodziewać się należy 

zpoczęcia. szerszej akcji zzódowe! 


ZECIWD 
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ZIAŁANIA PRÓBOM POD 


Wyrok w procesie podinsp. Noska 


NIESIENIA CEN 
również i innych produktów a szczegól- 
nie surowców krajowych. Rząd jest zda 
nia, że zarysowująca się poprawa sy- 
tuacji gospodarczej i wzrost zatrudnie- 
nia w przemyśle może być utrzymana i 
w pelni wykorzystana tylko pod warun 
kiem utrzymania obecnego poziomu cen 
|a to w związku z sytuacją, jaka pow- 
kra po zdewaluowaniu walut w kilku 


| 


krajach zagranicznych. 


zapadnie w dniu dzisiejszym. — Replika prokurafora i obrońcy 


Łódź, 15 października, 

(k) — Dizś ogłoszony zostanie wyrok 
w procesie podinspektora P. P, Zygmun- 
ta Noska, W dniu wczoraiszym wygłosili 
przemówienia przedstawiciele stron pp. 
prokurator Skąpski i adwokaci Gajewski 
t Aschenbrenner. 

Prokurator Skąpski omówił szeroko! 
przestępczą działalność Maksa Bornstei-| 
na, zaznaczając, że tylko dzięki przyjaź- 
ni z podinspektorem Noskiem, grożny 


Atak wojsk rządowych na Grenadę | 


przestępca mógł tak długo bezkarnie gra 
sować w Łodzi, 

— Wnoszę o surowe ukaranie oskar- 
żonego Noska i pozbawienie go praw 
obywatelskich i honorowych — zakoń- 

| czył swą mowę prokurator. 

Adw, Gajewski odczytał niezwykle 
pochlebne kwalifikacje pg EE 
Noska z czasów uczniowskich, g y, pod- 
inspektor Nosek był uczniem gimna- 
zium w Łańcucie, gdy potym jako oficer 
40006 


Walki na ulicach Oviedo trwają 


MADRYT, 15 października. 

(JAT) Komunikat urzędowy podaje: 
Wojska rządowe w dalszym ciągu wal- 
czą na ulicach młasta Oviedo, gdzie za- 
jęły koszary artylerii, dzielnicę Ca- 
Ibayeda i t. d. Artyleria f:adYwa bom- 
barduje katedrę, do której schroniło się 
wielu powstańców. Na froncie aragoń- 
skim atak powstańczy pod Farlete z0- 
stał energicznie odparty; Powstańcy 
mieli wielu zabitych. 

Na froncie południowym na odcinku 
Villa dela Serena atak kawalerii maro- 
kańskiej skończył sie niepowodzeniem i 
powstańcy stracili 16 zabitych, Na Od- 
cinku Naval Peral — Cebrero woiskom 
rządowym udało Się powstrzymać atak 
powstańców i skonsolidować swe po- 


zycje. 

Walka na odcinku Cebrero pBiuza 
bardzo zacięta. 9 samolotów powstań- 
czych bombardowało pozycie wojsk rzą 
dowych, które opuściły jedynie niewiel- 
ki skrawek ziemi, nie mający bezpośred 
niego zanczenia strategicznego. 


SEVILLA, 15 października. 
(PAT) Gen. Queipo de Llano oświad- 
czył wczoraj przez radio, iż zajęcie Bil- 
bao przez wojska powstańcze iest kwe- 
stią najbliższej przyszłości. Pierścień 
dokoła miasta iest całkowicie zamknię- 
ty. Atak woisk rządowych na Grenadę 
został odparty. W bitwie pod Weci- 
nem na południe od Huesca woiska rzą- 
dowe straciły przeszło 250 zabitych. 


| 


Rocznica marszu faszystów na Rzym 


Włochy budują dodatkowo 10 łodzi podwodnych 


Paryż, 15 października. 

(Pat) — Havas donosi z Rzymu, że po 

za ogłoszonym na rok 1936 programem 
budowy nowych jednostek morskich, do 
którego należy jeszcze dodać 10 łodzi 
podwodnych o wyporności 600 ton każ- 
da. W stoczniach włoskich znajduje się 
w budowie nadto pewna liczba innych 


łjednostek. Szczegóły mają być podane 


| do wiadomości dopiero za kilka godai 
Rzym, 15 października. | 
(Pat) — Tegoroczny obchód marszu 
faszystowskiego na Rzym przypadający 
dnia 28 października, posiadać będzie; 
charakter szczególnie uroczysty, ponie-, 
waż obchodzony będzie z hołdem skła-; 
danym Mussoliniemu jako założycielowi| 
imperium, 


austriacki tworzył kadry „Strzelca", 

Obrońca prosi o uniewinnienie oskar 
żonego. 

Piękne, treściwe i mocne przemówie- 
nie wygłosił drugi obrońca — adwokat 
Aschenbrenner, który wnosi o całkowi- 
te uniewinnienie i rehabilitację podinsp. 
Noska, dowodząc, że nie ma przeciwko 
niemu żadnych dowodów winy. 

Dzisiejsza rozprawa przeciwko pod- 
inspektorowi Noskowi rozpoczęła się o 
Ś aps 9. g rano, Replikuje PN 

óry oświadcza, ż 

URZAD PROKURATORSKI. DOPATRU 

z c: ZANIEDBANIA OBOWIĄZ- 

PRZEZ OSKARŻONEGO NOSKA 

Ę s. że oskarżony nie wdrożył docho- 

| dzenia przeciwko Maksowi Bornsteino- 

| wi w sprawie Kaszubów, od których 

\ Bornstein wziął pieniądze za załatwienie 
sprawy majątkowej i nie załatwił jej. 

Do obowiązków służbowych oskarżo- 
nego Noska należało wszcząć dochodze- 
nie przeciwko Bornsteinowi, 

Sąd apelacyjny postępowanie prze- 
ciwko Maksowi Bornszteinowi umorzył 
tylko ze względów formalnych. Proku- 
rator Skąpski ponawia swoje wczoraj: 
sze wnioski. Odpowiada adw. Aschenbren 
ner, który porusza kwestie, czy Born- 
sztein był kontidentein policii czy nie. 

Oświadcza, że świadkowie zeznali, 
iż tylko dzięki Maksowi Bornszteinowi 
wykryte zostały sprawy siingowania 
dont afery przemytniczej -1 t. d. 
z inspektor Nosek wszedł w te sprawy 
tylko dzięki pomocy Bornuszteina. 

Po replice nastąpi ostatnie słowo 0- 
skarżonego poczem sąd po naradzie o- 
| głosi wyrok. 


Dublin, 15 października, 
| (PAT) Rząd wolnego państwa ir- 
į landzkiego podał do wiadomości pub- 
licznej, iż odmówił niemieckiemu towas 
rzystwu lotniczemu Lufthansa zezwole- 
nia na utworzenie na terytorium irlandz= 
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brzegałość i teradnicjszość aw.ecznione w woski 


Wskrzeszone postacie z 18 stulecia obok najpopularniejszych przedstawicieli naszej 
epoki.—CGoethe, Szekspir i Bernard Shaw... —W krainie muzyków i kompozytorów 


Kino na usługach najnowocześniejszego panopiicum w Londynie 


(2) Panoptikum 1936 r. jest wypo-|tona, Marata i Robespierra. Była to | 
sażone w całkiem nowoczesne akceso- | Francja 1789 roku. 

ria: oglądając bohaterów spółczesnych W panoptikum 1936 roku znaleźć 
i dawno nieżyjących, możemy  posilać | można wszystkie słynne osobistości, po- 
się przy tym filiżanką doskonałej kawy. |czynaijąc od światowego mistrza tenisu 


uśmiechni 
William Szekspir, a tuż pod nim siedzi 
zadowolony G. B. Shaw. Wydaje się, że 


SIETE E E EE EEA M 288 


WOLNA TRYBUNA 


PANI LU.. S. W KRAKOWIE: Co się stało 
— to się nie odstanie. Popełniła Pani błąd ule 
gając człowiekowi mało wartościowemu, który 
potrafił się jednak maskować i w oczach ludzi 
innych uchodzić za człowieka wartościowego» 
Niech Pani jednak nie gubi siebie i nie ulega na- 
mowomi tego człowieka. Ztamle Pani soble ży« 
cie na zawsze, podczas gdy obecnie może się 
Pani leszcze opanować, wyzdrowieć i znaleźć 
człowieka uczciwego, który poślubi Ją I uczyni 
szczęśliwą. Niech Pani do tego pana, którą Ja 
tak boleśnie skrzywdził wozóle się nie odzywa 
i nie zwraca na niego uwagi, po za tym, że 
styka się z nim podczas pracy: Gdyby czynił 
jakieś jeszcze dwuznaczne propozycje, względ= 


A jeżeli chcemy przekonać się, czy bo- 

haterowie z wosku są podobni do orygi- 

nałów — oglądamy ich na ekranie. Bo w 

salonach pani Toussand w Londynie 

Po jest dla publiczności również 
ino... 

Pani Toussand nie przypuszczała z 
pewnością, że jej figury woskowe prze- 
żyją królów i wieki. Gdy za czasów 
próżnego Ludwika XVI „piękna i mą- 
dra* — jak głosi fama — p. Toussand 
przechadzała się po salonach Wersalu, 
podziwiano jej talent tworzenia z wo- 
sku figur, przypominających do złudze- 
nia ich oryginały. 

Pod dotknięciem zręcznych  palusz- 
ków p. Toussand powstała cała era Lud- 
wika XVI, jego dwór, piękne kobiety i 
ministrowie. Najczęstszym i naiwdzięcz 
niejszym z jej gości był sam król. Pod- 
czas rewolucji modelowania figury Dan- 


| 


Pomure kpubsieucie w kaoafianmasc 


Freda Perry, poprzez Gretę Garbo, do 
króla Leopolda belgiiskiego, małego, 
czarnego zdetronizowanego cesarza Abi- 
synij, od króla Edwarda brytyjskiego do 
Primo de Valery. 

„Gabinet* ten mieści się w dużym 
budynku, przed którym jest ciągły ruch: 
limuzyny i taksówki stoją przed gma- 
chem, którego wrota otwierają oddźwięr 
ni w uniformach. Do państwa znakomi- 
tości z wosku wkracza się przez nowo- 
czesną kawiarnię, w której przegląda 
się nainowsze dzienniki, zapiiając je fili- 
żanką mokki, zanim nadchodzi pora po” 
grążenia się we wcielone w wosk mi- 
nione stulecia. Obszerny katalog zapo” 
wiada, że jest tu wiele do obejrzenia: 
wielcy królowie, znani artyści i poeci 
oraz piękne kobiety. 

Twórczyni panoptikum p. Toussand 


stoi jak żywa obok „śpiącej królewny“, 'z wosku ożywają na ekranie. 


Gigli śpiewa dla lokatorów szarego domu 


ka więziemnycha wypełmółcj 


ogląda właśnie przedstawienie jednej ze 
swych sztuk na scenie. Wyraz jego jest 
łudząco podobny do żywego „wielkiego 
kpiarza”. f 

Z kolei zwiedzający ogląda krainę 
muzyków i kompozytorów Liszta, Schu- 
berta, Beethovena, twórcę licznych oper 
Verdiego, Ryszarda Straussa z nieod- 
łączną pałeczką dyrygenta.. Oto grupa 
sławnych członków gabinetu angielskie- 
go, a wreszcie zabiera głos film: Greta 
Garbo w rozmowie z niezapomnianą 


nie starał się z Panią widywać czy też nama- 
wiał, ażeby zostzła jego przyjaciółką — należy 
mu ostro odpowiedzieć tak zresztą, jak na to 
zasłużył, a nawet zagrozić, że opowie Panl 0 
wszystkim jego żonie, Którą poślubił mówiąc 
Jej, iż czyni to z przymusu. Nle ma prawa tła- 
mać Pani młodego życia i niech Pani będzie na 
tyle slina, ażeby się opanować I na to nie po” 
zwolić. Dobrze byłoby, gdyby Pani tego czło- 
wleka więcej nie włdywała. Radykalnym roz 
włązaniem sprawy byłaby zmiana posady, ale 
o to dzisiaj nie łatwo. Niech Pani jednak spró- 
buje i postara się, Może wysiłki Jej uwieńczo- 
ne zostaną rezultatem, Niech Pani poza tym nie 
wierzy żadnym zaklęciom, przysięgom I czułym 
słówkom tego człowieka, który zamierza przy 
Bilednym ogniu upiec dwie pieczenie. Gdyby Pa» 
> nią kochał — zerwał z narzeczoną | postarał się 
dy ze zwiedzających schodzi do leżące” Ją uszczęśliwić, a nie odwrotnie jak uczynił. 
go o piętro niżej kina, w której postaciefiiyech Pani nie wierzy w żaden przymus, albo- 
bowiem dorosłego człowieka nie można siłą do 
niczego zmusić. Tak samo zresztą i Pani nie 
mogłaby go zmusić, ażeby się z Nią ożenił. Jest 
to człowiek 0 małych wartościach moralnych, 
który niewiele sobie robi z bólu I cierpienia in- 
nych. Taki człowiek nie zasługuje ma żadne 
względy. Pani i tak postąpiła względem niego 


styczną Marią Dressier:;; 
ro śle uwodzicielski uśmiech grupie mło” 
dych londynianek, a Mae West pokazuje 


widowmie sali isomcertowej w N. Jorks. — Szlachetne 
serce temialne$śo tenora wips iez | 
(z) Beniamino Gigli jest w chwili 0-| Słuchacze tego jedynego w swoim ro- kły, a z niejednych oczu polały się łzy 


becnej najsiawniejszym tenorem wło- | dzaju koncertu sprawiali wrażenie Sid- 
skim. Jest on przytem człowiekiem rzad| rej masy, niewrażliwej na sztukę i pie 
kiej szlachetności i dobroci. kno. Dopiero rozbrzmiewający Śpiew 

Już w 1921 roku, zaledwie znalazł;coraz bardziej wciągał te bezbarwną 
się na wyżynach sławy, wystąpił w No-| masę w swój czarodziejski krąg, dusze 
wym Jorku z koncertem na rzecz wło- |tych zatwardziałych grzeszników zmię- 
skiego szpitala. Od tej chwili śpiewak 
nie przestawał interesować sie losem tej 
instytucji, w której liczna kolonia wła- 
ska korzysta z pomocy wyłacznie nie- 
mial dzięki jego hojności, W 1927 roku 
przedstawienie opery „Gioconda“, dane 
na ten sam cel, przyniosło 33.000 dola= 
rów. Żona wielkiego tenora siedziała w 
jednym z dalszych rzędów, płacąc za 
swe miejsce 500 dolarów. W ciągu je- 
dnego zaledwie roku dochód z wystę- 
pów Gigli na cele szpitala włoskiego w 


szulerskich 


(z) W barach, kawiarniach i hotelach 
całego Świata, wszędzie, gdzie kwitnie 
hazard, natknąć się można często na 
katalog firmy nowojorskiej. „Mazon 
i S-ka“. W katalogu tym wymienione są 


Przyrząd do „regulowania: kulki ruletkowej 


„Lusterka“ do wglądania kart partnera. — Handel narzędzi 


i wzruszenia. 

| Gigli opowiadał, że koncert dla po- 
i grzebanych za życia ludzi dał mu więk- 
: szą satysfakcję, aniżeli wszelkie triumfy 
,na przestrzeni jego całej kariery arty- 
„stycznej. 


w N. Jorku 


|2 dolary, a pierścień z miniaturowym lu 
| sterkiem — za 5 dolarów. 


Cały rozdział katalogu szulera zai 
mują znaczone karty, m. in. pokryte pe- 
wrrym świecącym się płynem, widocz 
nym tylko dla osób, które noszą okulary 


zbyt szlachetnie. | 

„NIUSIA* Z RUDY PABIANICKIEJ. Droga 
moja, podejrzliwość Pani jest słuszna | ostroże 
ność w Jej sytuacji jest wskazana, ale nie zbyt 
daleko posunięta, Należy się bowiem zastano= 
wić uprzednio nad tym, jaki cel mógłby mieć 
człowiek, który się Jel oświadcza I chce po- 
šívbić, ażeby Panią zwodzić?.. Przecież I w 
okresie narzeczeńskim potrafi się Paul odpo- 
wiednio zachować tak, że narzeczony nis będzie 
iat podstaw do przypuszczenia, iż coś na tym 
skorzysta. Gdy siłę kogoś o cokolwiek podej- 
rzewa należy najpierw zastanowić się Jaki cel 
mógłby w tym tkwić 

W danym wypadku, o lle ów pan wyraźnie 
oświadczył, że chce Ją poślubić, a Pani go ko- 
cha, należy prosić o wyjaśnienie tych wszyst- 
kich watpliwości, które P'anią trapią, zgodzić 
się następnie na ogłoszenie zaręczyn, zapytać 
o termin ślubu, nalegając na wyznaczenie jak- 
majwcześniejszego terminu. Powinna Pani na- 
rzeczonego wprowadzić do swojej rodziny, je- 
— to do dalszej, starać się, 


Nietylko dla swych rodaków Śpiewa 
Gigli. Zapewnił on dożywianym dzie- 
cióm nowojorskim na dłuższy czas mle- 
ko, ofiarując cały czysty dochód z kon- 
certu. na. ten cel; nlemowleta i kliniki 
położnicze mają mu też nie mało do 
zawdzięczenia. Niedawno śpiewał Gigli 
na rzecz biednych dzieci w Kopenhadze. 

Najbadziej wzruszający był koncert 
dia więźniów, w którym świetnv tenor 
wypełnił cały program. Wielka sala wy- 
pełniła się do ostatniego miejsca ponury 


Nowym Jorku przyniósł piekna sumę Seny i Szczegółowo opisane aparaty 
- 509,000 dalrów. NAT AEEA A 3 i utensylia, przychodzące z pomocą... 
kie płacono za loże do 4,000 dolarów,  Przypadkowi. 


300 dolarów kosztuje duży aparat 
elektromagnetyczny, dający się z tat- 
wością umieścić pod cynkową ladą ba- 
ru. Dzięki temu aparatowi namagneso- 
wane kości padają tak, jak tego wyma- 
gaią okoliczności. 


Za lustra, umożliwiające oglądanie 
kart partnera, placi się od dwuch do 75 
dolarów w zależności od tego, w jakie 
udoskonalenia są wyposażone. Lusterko 
za 75 dolarów znika z szybkością błyska 
wicy w rękawie gracza. Pudelko zapa- 
lek z lustrem sprzedaje się zaiedwie za 


ze specjalnymi szkłami: 

Firma „Mazon i S-ka“ fabrykuje rów 
inież specjalne aparaty do tasowani 
ii rozdawania kart. Wśród fabrykatów 
itej firmy znajduje się m. in. przyrząd 
|pozwalslący na regulowanie ruchu kul 
ki w ruletce. 

Wszystkie swe wyroby firma sprze- 
,daje z gwarancją... 


temat przyszłości starsze ciotki lub krewne, 
następnie prosić o przedstawienie jest rodzicom 
i rodzinie, ażeby to wszystko załatwić zgodnie 
z formami towarzyskimi | rodzinnymi. dający= 
ml pewną gwarancję uczciwości zamiarów na- 
rzeczonego.: Poza tym, mimo uczucia, musi być 
Pani na tyle trzeźwa, ażeby odpowiednio po- 
stępować aż do dnła ślubu, 

|aaaaaad 


Naga tancerka na znaczku pocztowym 


intratne tranzakcje milionera amerykańskiego, który dorobił się 


mi postaciami w czarno - białych kitlach 


„Resłauracia” małżeństw w stolicy filmu 


Sceny miłosne, odegrane w blasku jupiterów, kojarzą 
i rozwiedzione gwiazdy 


(z) Najświeższą modą Hollywoodu! Miłość „grana“ przypomina im wi- 
jest powrót rozwiedzionych małżonków |docznie spędzone niegdyś w harmonii 
do swych pierwotnych partnerów. * i szczęściu chwiłe miłości prawdziwej: 

Naogół czas trwania małżeństwa |Na tej glebie następuje odnowienie uczu- 
wśród artystów obliczony jest przecięt=|Cia i partnerzy postanawiają „znów spró 
nie na 4 lata. Po tym czasie strony prze bować”... 
ważarie rozwodzą się: Często zdarza się, Carola Lombard i William Powell któ- 
że partnerzy filmowi, którzy „grają”|rzy po kilkuletniej przerwie znów są 
nitłość, poczynaią odczuwać ją w rze- partnerami w filmie, zamierzają podob- 
czywistości. Ta prawdziwa miłość bywa |no „odrestaurować“ również swe roz- 
również niezbyt trwała i przemijająca, prz 0; to sa- 
niemniej jednak prowadzi do małżeń-|mo mówi się o Margaret Sullivan ; jej 
Stwa. Nie ma chyba w Hollywood ani byłym mężu Henry Fonda, o Ariinie Jud- 
jednej gwiazdy — mężczyzny czy ko-|£6 (mało u nas znanej, lecz w Ameryce 
bidty — któraby nie wzięła na jakiś czas bardzo popularnej artystce, która ma 
ra partnera życiowego swego partnera „znów spróbować” ze swym byłym mę 
z filmu. Często się zdarza, że rozwiedzio żem, reżyserem filmowym Wesley Rug- 
ne malżeństwa znów się spotykają przy glesem. 
nakręcaniu filmu jako partnerzy. ażeby „Restauracja“ 


małżeństw wśród 


grać wobec siebie wzajemnie namiet- |gwiazd filmowych — oto najnowsza 
ność i uczucie. 


sensacja w Hollywood. 


wiązane przed laty małżeństwo; to sa-- 


fortuny na „białych krukach'. — Niezwykły skandal w świecie 


filate 


'(sb) Po Europie odbywa obecnie po- 
dróż jeden z najbogatszych ludzi Ame- 
ryki. Jest nim Mr. Simpton. Olbrzymi 
swój majątek zdobył on na handlu znacz 
kami pocztowymi. Simpton twierdzi, że 
handel znaczkami jest jednym z naj- 
bardziej intratnych interesów. 

W Stanach Zjednoczonych istnieje 
wielki związek, w którego skład wcho- 
dzą wyłącznie handlarze marek- Kapi- 
tał zakładowy tego związku wynosi mil 
ion dolarów. 
| Zadaniem Simptona jest stałe odwie- 
dzanie wszystkich państw na kuli ziem- 
skiej i nakłanianie wtadz do wydawania 
coraz to nowych seryj. Simpton bawił 
niedawno w Hiszpanii, gdzie jednak wy 
buch powstania przerwał jego pracę. 
Ostatnio bawił on w Moskwie, obecnie 
zaś przyjechał do Wiednia: 

Należy zaznaczyć, że z iniciatywy 
Simptona rząd hiszpański wydał w swo 
im czasie serię znaczków pocztowych, 
poświęconych znakomitemu malarżowi 
Goyvi. Na znaczkach pocztowych zamie- 
szczono reprodukcje słynnych obrazów, 
przejmujących grozą. Na jednym ze 


znaczków widniała naga tancerka. Gdy 
znaczki te w wielkiej ilości przewiezio- 
no do Stanów Zjednoczonych, wybuchł 
skandal. 

Sprawa stała się głośna i w rezulta- 

cie w ciągu kilku tygodni rozchwytano 
wszystkie serie. Znaczek z nagą tancer- 
ką sprzedany został w ilości kilkuset ty- 
sięcy egzemplarzy. Simpton stwierdza, 
że była to najwspanialsza tranzakcia, 
jaką kiedykolwiek zrobił. Marki cwe 
tak wzrosły w cenie, że płacsno za jed. 
na sztukę 15.000 dolarów. 
| Obecnie znaczków z obrazami Goyi 
| nie ma już w handlu. Simpton stwierdza, 
[że wszystkie „białe kruki“ również nie 
znajdują się w handlu a w zbiorach pry- 
watnych, przy czym rzadko zmieniają 
jiswych właścicieli. 

Należy zaznaczyć, że z inicjatywy 
,Simptona wydana została cenna kolek- 
„cja marek, która jest mało znana. Przed 
Stawia ona katakumby rzymskie. Do- 
chód z nich przeznaczony został na re- 

|taurację katakumb. Nie trzeba doda- 
,wać, że i na tej serii Simpton zdobył 
majątek. 


Nr 288 


Na gorącym uczynku 
Łódź, 15 października. 

(gr) — Do mieszkania H, Bielskiego 
przy ulicy Piotrkowskiej 57 włamał się 
złodziej, który skradł bieliznę, gardero* 
bę mioty domowego użytku, 
ogólnej wartości blisko 900 złotych. 

W czasie dochodzenia wyszło na jaw, 
że sprawcą kradzieży był 26-letni Ma- 
rian Kurniak, wielokrotny karany zło- 
dziej. 

Sąd, biorąc pod uwagę przeszłość 
kryminalną oskarżonego, skazał go na 
dwa lata więzienia, 


| 
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(nierana ofiara niedbalstwa deze 


 żętśn niedbalstwa ze strony 
ni Społecznej, który pociąg- 
nął za sobą śmiertelną ofiarę. 


mieszkuje rodzina Kupisiów. Głowa ro- 
dziny — Kupiś — pracuje w jednej z ta- 


bryk łódzkich i jest ubezpieczony wraz | piś 


Samobójstwo 11-letniej uczenicy - 


Niezwykły wypadek w szkole powszechnej przy ul. Tuszyńskiej 159 


Łódź, 15 października. !czynka napita się sporej ilości t. zw. 


(gr) — Niezwykły wypadek zamachu 
samobójczego zanotowano wczoraj w go 
dzinach rannych. 

W szkole powszechnej nr 5 przy ul. 
Tuszyńskiej 159 na Chojnach rozległy 
się nagle w czwartym oddziale krzyki 
dzieci i kiedy przybył na miejsce per- 
sonel nauczycielski, spostrzeżono, że jed 
na z uczenic, 1/-letfnia Eryka Pozerów- 
na wije się w bólach. 

Niezwłocznie wezwano pozotowie Czer- 
wonego Krzyża. Okazało się, że dziew 
4+0000600000000000000300009000000 


Notatnik miejski: 


P. wojewoda Hauke-Nowak wrócił wczoraj 
z Warszawy i dziś wydział samorządowy zre- 
feruje mu protest, zgłoszony w IV okręgu przez 
Obóz Narodowy oraz zapozna go z opinią głów- 
nej komisji wyborczej, dotyczącą protestu. Na 
tej podstawie powzlęta zostanłe decyzja © 
zwołaniu specialnego posiedzenia plenum wy» 
działu wojewódzkiego, które wyda opinię o 
proteście, 

r yy 

Wczoraj odbyło slę posiedzenie prezydlum 
komitetu pomocy zimoweł dia najbiedniejszych, 
na którym ustalono program prac, mających się 
rozpocząć w dniu 1 listopada. Hasłem komitetu 
będzie: „Ani jedeń ubogi mieszkaniec Łodzi nie 
może pozostać bez północy”. W najbliższym 
czasie uruchomione będą bezpłatne kuchnie dla 


najbiedniejszych 


>e 
1%: 


W dniu wczorajszym, po czterodniowym po- 
bycie w Łodzi, wyjechał kurator okręgu szkoł- 
negó, p. Ambroziewicz, zabierając ze sobą 
wszystkie materiały z wizytacji szkolnictwa 
średniego, powszechnego 1 zawodowego w na» 
szym mieście. Następny przyjazd do Łodzi ktt 
ratora Ambroziewicza spodziewany jest w koń: 
cu listopada 

ky 

W przyszłym tygodniu rozpocznie się w Ło» 
dzì kontrola przewodów kominowych, Kontrola 
ta będzie miała na celu zbadanie stańu kominów 
w domach łódzkich, żdyż wadliwa ich budowa 
z Jednej strony, a nienależyłe czyszczenie z 
drugiej, powodują często pożary» 


Z Grand-Cafe 


Popularna kawiarnia łódzka „Grand-Cafe* 
od wielu lat cieszy się sympatią publiczności. 
I zupełnie zasłużenie. Fachowe i świetne kies 
rownictwo, znane ze swej dobroci ciastka, spra- 
wna usługa mają już swoją ustaloną renomę w 
naszym rmieście, To też szerokie sfery inteli» 
gencji łódzkiej z prawdziwą przyjemnością ode 
wiedzają ten elegancki lokal. W myśl zasady 
„powodzenie obowiązuje” dyrekcja „Grand- 
Cafe“ zaangażowała od d, 1 b. m. słyńny żes* 
pół orkiestrowy popularnych kompozytorów FH. 
Pewznera i J. Zucka, których koncerty zarówe 
no z repeftuaru poważnego, jak i lżejszego, są 
prawdziwą ucztą artystyczną. To teź nic dziw* 
nego, iż nazwiska: Pewznera i Zucka są mag- 
nesem, przyciągającym wszystkich znawców 
muzyki — i codziennie gwarno i rójno jest w 
salonach „Orand-Cafe". Przeto dyrekcji tej 
popularnej kawiarni należą się słowa specjal- 
nego uznania za to, iż, pierwsza w Łodzi, zro- 
zumiała, że w wytwornym lokalu może koncer- 
tować tylko pierwszorzędny zespół órkiestro: 
wy 


Dyżury aptek 

poy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
J. Kahane (Limanowskiego 80), S. Trawkowska 
(Brzezińska 56), J  Koprówski (Nowomiejska 
Nr, M Rozenblum (Śródmiejska 21} M 


, 


15). 


Bartoszewski (Piotrkowska 95), L. Czyński (Ro-; 
kicińska 53), H. Skwarczyński (Kątna Nr 54), 
I. Siniecka (Rzgowska 59 


| 
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„kropli śmiertelnych“. Silne otrucie kre- 
ozotem powaliło dziewczynkę odrazu na 
zietnię i w stanie bardzo poważnym prze 
wieziono ją do Szpitala  Ubezpieczalni 
społecznej, 

Jak się okazało, Pozerówna, zamiesz- 
kała wraz z rodzicami we wsi Komorni- 
ki 17 na Chojnach, wczoraj rano przed 
pójściem do szkoły skarcona została 


ryan M 


wenda pratowników 


wvwywvyvwywywwvwywY 


przez ocja, przy czym Pozer miał użyć 
słów „poco ona żyje na świecie”. = 
Dziewczyńka przejęła się oświadczeniem 
ojca do tego Stopnia, że w lokalu: szkoły 
przy ulicy Tuszyńskiej targnęła się na 
życie. 

Narazie nie wiadomo, czy uda się Po- 
zenrównę utrzymać przy życiu. Zamach 
samobójczy dziewczynki wywołał zro- 
zumiałe poruszenie w okolicy. 


rześnitkich w starostwie 


Czy dojdzie do strajku w rzeźni | masarniach? 


Łódź, 15 października. 
(k) W dniu wczorajszym u p. wice" 
starosty grodzkiego, Denysa, interwen= 
owała delegacja związku pracowników 
przemysłu mięsnego i Spożywczego, 
grupujących czeladników rzeźniekich. 
Delegacja prosiła p. wicestarostę, 
aby skłonił rzeźników do coinięcia wy* 
powiedzenia umowy zbiorowej, która 
wygasa w dniu 17 b. m. 
Dziś w sprawie tej odbędzie się kon* 
ferencja u okręgowego inspektora pra= 
cy. Jak wiadomo, pracownicy rzeźnic= 
cy, zatrudnieni w-rzeźni miejskiej, wy** 


Łódź, 15 października. 
(k) — W okręgowej inspekcji pracy 
odbyła się wczoraj konferencja z przed= 
stawicielami dzianego przemysłu zarob- 
kowego, na której okręgowy inspektor, 
p. Wyrzykowski, wezwał przedstawicieli 
przemysłowców do podpisania zawartej 
ostatnio umowy zbiorowej. 
otychczas umowa ta została podpi- 
sana tylko przez wielki przemysł i część 
średniego. | 
(W wyniku wczorajszych obrad przed 
stawiciele związku zarobkowego przemy 
słu dzianego zgodzili się złożyć podpisy 
umowę, c 

Na nadchodzący poniedziałek inspek- | 
cja pracy wezwie wszystki przemy | 

owców niezrzeszonych, celem podciąć. 
nięcia ich pod umowę zbiorową, a gdy >| 
nastąpi — umowa będzie obowiązywała 


Dziś zmiana programu 


Cyrk Staniewskich- wprowadza od 
dzisiaj wielką inowacię, dołaczając do 
wspaniałego programu 2 wielkie atrak- 
cie o międzynarodowej sławie iak „Czło 
wiek bez nerwów“, szalony artvsta cyr- 
kowy Eugen Schmidt oraz 2. DIDY. — 
Schmidt jest dzisiaj jedynym artystą na 
świecie, który popisuje się doskonałymi 
produkcjami na trapezie... ruchomym. — 
Wszyscy wiedzą, jak wielka sztuką są 
ćwiczenia na wysoko zawieszonvm tra- | 


Okaziciel niniejszego kuponu po 
drugi analogiczny bezpłatnie, 


Bezpłatny kupon do Cyrku Staniewskich 


(ul. Wólczańska 111) 


Ważny w czwartek d, 15 października o godz. 8.30 wiecz, 
CYRK DOBRZE OGRZANY. 


(i DE 


twórniach wgdlin i zakładach mięsnych 
uchwalili streik,o ile nie zostanie zawar* 
ta na dzisiejszej konferencji nowa umo* 
wa zbiorowa. 

Termin strejku ma być uchwalony 
na ogólnym. żebraniu pracowniczym, 
które odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
wieczorem: : 

Należy zaznaczyć, że akcję pracow- 
ników rzeźnickich zgodziły się poprzeć 
ekspedjentki, zatrudnione w Sklepach 
branży mięsnej, a domagające się zawar 
cia umowy zbiorowej. rec 


Zarobkowy przemysł podpisał umowę 


Konferencja w inspekcji pracy dała rezultat: 


już wszystkie fabryki przemysłu dzia- 
nego. 


. ii = 
Inspektor pracy 12 obwodu, p. Ka* 


kowski, odbył wczoraj konferencję w | ZWTÓCiło 


sprawie zawarcia umowy zbiorowej dla 
enlin wyrabiających chustki i wełniane 
szale, 

Robotnicy domagają się umowy, któ- 
ra ustaliłaby płace dla wszystkich ka* 
teśoryj pracowników, dotychczas bo» 
wiem tylko tkacze ręczni mają uregulo* 
wane zarobki, gdyż podciąśnięci są pod 
umowę w przemyśle włókienniczym, 

Konierencję odroczono do nadchodzą. 
cego czwartku, dnia 22 b. m. celem we- 
zwania pozostałych przemysłowców tej 
branży, W każdym razie sprawa jest na 
dobrej drodze, 


w cyrku Staniewskich 


Ostatnie 4 dni popytu w Łodzi 


pezie, jeśli się jednak widzi ćwiczenia a= 
krobatyczne na ruchomym trapezżie pod 
kopułą cyrku można sobie łatwo wy- 
obrazić, ile wprawy i odwaki posiadać 
musi artysta, wybijający się ponad po- 
ziomń zwykłego człowieka, Wszystkie 
te artrakcje Czytelnicy nasi mogą zo- 
kaczyć po bardzo kórzystnych i niskich 
cenach, korzystając z niżej zamieszczo- 
nego kupomu 


wykupieniu jednego biletu otrzyma 


| 


Wi garni 
Kobieta chciała sprawdzić, czy są one 
już miękkie i wyjęła jeden kartofel, aby 
go spróbować, | 
Gorący kartofel utknął jej w tchawi- 
cy I Kupisiowa poczęła się dławić. Prze- 
rażony mąż pobiegł na dół do sklepu i za 
telefonował do pogotowia Czerwonego 
Krzyża, prosząc © pomoc lekarską, Po- 
nieważ karetka Czerwonego Krzyża by* 
ła na mieście, Kupiś zadzwonił do pogo- 
towia miejskiego, gdzie oświadczono mu, 
że lekarz jest zajęty i wszystkie karetki 
są zajęte, 3 : 
Wobec tego Kupiś zadzwonił na sta: 
cję pogotowia ratunkowego Ubezpieczal 
ni Społecznej. Dyżurny urzędnik zakomu 


nikował mu, że karetka jest w ruchu, © 


000000000000000000 0000000 obiecując jednak, iż do chorej przybę* 


dzie zaraz lekarz, : : 
Kupiś pobiegł na górę do mieszkania 
Żona jego siniała już, Kartofel tkwił w 
dalszym ciągu w przełyku i kobieta bar- 
dzo się męczyła, nie mogąc złapać od- 


dechu, KRST 

Minęło kilkanaście minut, Stan Ku- 
pisiowej pogarszał się z chwili na chwil 
a doktora nie było. O wpół do szóstej, 
znowu zaalarmowano pogotowie Ubez* 
pieczalni, a w kilkanaście minut póź: 
niej zrozpaczony Kupiś dzwonił, że żo- 
na jego kona, > 

O godz, 5,40 nieszczęśliwa kobieta 
zmarła, nie doczekawszy się pomocy. 
Lekarz przybył dopiero o 5.50 i stwier- 

ił zgon. . $ ; 

Wypadek ten wywołał wstrząsające 
wrażenie w całej okolicy, — Sprawa 
wymaga natychmiastowego dochodzenia 
celem pociągnięcia winnych do odpowie- 


| dzialności. 


EENAA EE ORA ERE E 
| Dozorcy domowi zastrajkują 


o ile wypowiedzenia pracy 
nie będą cofnięte 
Łódź, 15 października. 

(k) — Star»stwo grodzkie w Łodzi 
sis do związków dozerców de 
mowych, aby związki sporządziły wy» 
kazy tych dozorców, którzy zostali zre 
dukowani i którzy otrzymali wypowie* 
dzenia pracy ma dzień 1 październi- 
ka r. b. 

Jak się dowiadujemy, wykazy te są 
już przygotowane i w najbliższych 
dniach złożone zostaną w starostwie 
grodzkim, które chce się zorjentować, 
ile ogółem nastąpiło wypowiedzeń. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się ogólne zebranie dozorców zgrupo* 
wanych w związku przy Wodnym Ryn 
ku 13, poczem odbędą się zebrania w 
innych związkach dozorców  dómo- 


ch. 

Dnia 15 listopada starostwo grodze 
kie zakomunikuje związkom swoje sta- 
nowisko w sprawie wypowiedzeń pra 
cy dozorcom, poczem zwołany zostanie 
wielki wiec wszystkich dozorców dla 
naradzenia się nad dalszą akcią. 

Informują nas, że o ile wypowiedze- 
nia pracy nie będą cofnięte i zreduko- 
wani dozorcy nie zóstańą z powrotem 
przyjęci do pracy — w Łodzi proklamo 
way będzie strajk wszystkich dozof= 
ców. 


5-letnia dziewczynka 
pod kołami wozu 


(gr), — Wczorai wieczorem przy zbiegu ul. 
Limanowskiego i Drukarskiej dostała się pod 
koła wozu 5=letnia Ides Tempelhofówna, zam. 
przy ul, Drukarskiej 15, Lekarz pozotowia miej 
skiego stwierdził u dziewczynki kilka ran gło- 
wy. Poszkodowańną umieszczono w szpitalu 
Anny-Marii. Wożźnicę pociąznięto do odpowie- 
dzialności karnej. 

Drugi wypadek przejechania wydarzył się 
przy zbiegu Placu Wolności i Nowomieiskiej, 
gdzie ozólne obrażenia odniósł 14-letni Ryszard 
Zawalski (Oblęgorska 5). Chłopiec przechodził 
przez iezdnię w chwili, gdy auto osobowe prze= 
jeżdżało z dużą szybkością. Szofer, winny prze 
jechania Zawalskiezgo — zbiegł i 
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| 16.20—16,35: 
163 


| 


18. 


193 


l, 
ji 


l 20,10—23:00: Inauguracja sezonu Ope: ` Warsz, 


| 


| 2145 RADIO PARIS: Koncert sym, 


| 


} 

i 

| 

J 
A 
| 

$ 


skrzypce į fortepian, 
| 19.50 BUKARESZT: Recital śpiew. 
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= CORSO: — I, „Nie miała baba kłopotu” i 11. 
= EUROPA: — „ldł mitn Fidi". 
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_ czesnej 


= ll-tą a godz. 13-tą panuje gorszy nastrój. O 
= tei porze nie należy załatwiać interesów weks- 


= gruntów, Godz. 14-ta nadaje. się do zawierania 
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l braku energii 
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= ne wpływy dla ruchu i komunikacii, grożą Wy- 
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12,40—12,50: 


gospodarcze. 

15.15 — 15.40 Koncert reklamowy. i 

1540—15.55; „Nowości techniczne” omówi Wac- 
ław Gawroński, 

15,55—16,00: O wszystkiem -potroszki. 


i |. Łódź, 15 października. 
(k) Dowiadujemy się, że przy Wszy- 
stkich oddziałach straży ogniowej w 
Łodzi utworzone zostaną w najbliższym 
czasie specjalne kadry kobiet, które peł- 
nić będą służbę samarytańsko”pożarni- 
czą. 
Na czym służba ta będzie polegać? 


Samarytanki opiekować się będą 
strażakami, którzy odniosą rany pod- 
czas pożaru, śpieszyć będą. z pomocą 
pogorzelcom, dzieciom ich i t. d. 


Często bowiem zdarza się, że po ja- 


Uwizdał szlag 


Awanturniczy malarz 


) „Imperio 
Argentiny” (płyty). 
) „Chwilka pytań” (dla dzieci star- 
szych) w red. Wacława Frenkla. 
5—17.00: Koncert Poznańskiego zespołu sa- 
lonowego (z Poznania). > 
17,00—17.15: „Co będzie z naszą młodzieżą—od- 
czyt wygłosi „Pi: Michałowski, 
17.15—17,50: Recital fortepianowy Jakuba Gim- 
_ pla (ze Lwowa). 
17.50—18.00: „Książka i Wiedza” — Życie książ- 
ki" Jana Muszkowskiego, wygłosi Kazimierz 
Czachowski (z Krakowa) 
18.00 — 18.10 Pogadanka aktualna. 
18.10 — 18.15 Wiadomości sportowe. 
18,15 — 18.20 Wiadomości sportowe lokalne. 
18,20—18 35: Muzyka (płyty). 
18,35—18.50: „Największy wróg bawełny" — po- 
gadanka gospodarcza, wygłosi red, Mieczy- 
sław toński 
50—19,00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19,30: Kameralny Teatr Wyobraźni (Fran 
cja) — premiera słuchowiska p, t „Wie 
rodzinne”, Napisał Ludwik Guilloux. Prze- 
kład i radiofonizacja C. Miłosza (z Wilna). 
0-20.10: „Imieniny Jadwisi” — koncert 
konaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 


„ Łódż, 15 października. 

(v) W dniu wczorajszym stanął przed 

referatem karnym Starostwa Grodzkie- 

go w Łodzi Mieczysław Pągowski lat 

38, zam. w Łodzi przy ul, Rzgowskiej 
„Straszny Dwór” — opera w 4-ch aktach 
Stanisława Moniuszki, Transmisja z Teatru 
Wielkiego w Warszawie, 

W przerwie: I-ej; Dziennik wieczorny i pogadan- 
ka aktualna; w Il-ej: „Z wędrówek po pro- 
wincji „Smutne miasteczko" — pogadank 
Macieja Freudmana (ze Lwowa). 

UDYCJE ZAG 


RANICZNE. 
17.00 BUDAPESZT: Recital fort Egona Petri. 
1715 RZYM: Koncert solistów. 
17.40 BRATISŁAWA: Sonata Schumanna na 


się pod miano technika budowlanego. 
W: Miejskiej - Inspekcji Budowlanej 
zwrócono uwagę na podania i dokumen- 
ty składane przez Pągowskiego na któ- 
rych widniał podpis „Technik budowla- 
ny” oraz przyłożona była pieczątka z 
napisem „Technik budowlany — Konce- 
sionowany mistrz murarski i ciesielski*. 
Po przeprowadzonym dochodzeniu usta- 
lono, że Pągowski nie był technikiem 
budowlanym, a podszywając się pod to 
miano wprowadzał w błąd władze i pu- 


Służą 


20.10 KOPENHAGA: Koncert symfoniczny z udz, 


Milhauda. i 

ZYM:; Operetka Mozarta — „Cosi ian 
tutte i 
21.15 ANGLIA: Koncert symt, 


22,00 MEDIOLAN: Jazz symfoniczny: --- 
22.20 WIEDEŃ: Nieznane pieśni Toa 


ADRIA: — „Mały Buntownik 
CASINO: — „Panna Lili“, 
CAPITOL: — Rose Marie“. 


Łódź, 15 października. 

(śr) — Patrol policyjny zatrzymał w 
swoim czasie na ulicy Południowej 2-ch 
podejrzanych osobników, którzy obar- 
czeni byli dużym tłomokiem, a zacho- 
wanie ich zwracało na siebie uwagę. Za- 
trzymanych doprowadzono do komisaria 
tu, śdzie okazało się, że w dużej paczce 
znajdowały się futra, garderoba i plate- 


„Córka Generała Pankratowa'. 


GRAND-=KINO: — „Jadzia“. 

METRO: — „Mały Buntownik". 
MIRAŻ: — „Najszczęśliwszy: dzień, mego życia” 
PALACE: — „Ada to nie wypada“. 


Kadry kobiet przy straży ogniowej 


Przy wszystkich oddziałach sfraży utworzone zostaną oddziały samary- 
fanek, które nieść będą pomoc pogorzelcom 


52, oskarżony 0 nieprawne podszywanie | 
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kimś dużym pożarze wiele rodzin zosta- 
je nagle bez dachu nad głową i bez środ- 
ków do życia. Nieszczęśliwcy nie wie- 
dzą, dokąd zwrócić się po-pracę, dokąd 
udać się po pomoc i opiekę. 


Obowiązkiem samarytanek będzie 
właśnie niesienie im pomocy i kierowa- 
nie do odpowiednich instytucyj. 

Samarytanki będą umundurowane. 
Proponuje się, aby kadry sąamarytańskie 
utworzyć przedewszystkiem z członkiń 
rodzin strażaków. 


Akcia w kierunku zorganizowania 


iery w sądzie starościńskim 


skazany został na 4 miesiące wiezienia, — 


takich kadr pchnięta została już na real- 
ne tory. | 

W dniu wczorajszym rozpoczął się 
w Łodzi specjalny kurs, mający na celu 
przeszkolenie pierwszych samarytanek. 
Kurs ten zorganizowany został przez 
łódzki okręg związku straży pożarnych. 

Kurs, w którym udział bierze 23 ko- 
biet, odbywa się w lokału V oddziału 
straży pożarnej przy zakładach włókien 
niczych Scheiblera i Grohmana przy ul. 
Emilii 30. Niedługo zorganizowane zo- 
staną następne kursy wyszkoleniowe* 


Samozwańczy technik budowlany na ławie oskarżonych 


bliczność. 18 września odbyła się przeciwko 

W dniu wczorajszym stanął on przed | obwinionym rozprawa w sądzie staro- 
sądem starościńskim, który Pagowskie- | Ścińskim. Leśniak przybył na rozprawę 
go skazał na 200 zł. grzywny z zamianą | podchmiełony i począł w sądzie gwiz- 
ma dwa tygodnie aresztu w razie nie- | dać któryś z modnych szlagierów ta- 
ściągalności. hena Aer zakłócając tem powagę sądu 

W dniu wczorajszym również przed I uniemożliwiając prowadzenie rozpraw 


sądem grodzkim w Łodzi rozegrał się | Uczestnicy bójki skazani zostali po 
|epilog awanturniczych przygód malarza |30 zł. grzywny, zaś przeciwko Leśnia- 
| pokojowego, 28-letniego Daniela Leśnia- |kowi wytoczona została sprawa o nie- 
lka zam. przy ul. Rokicińskiej 9/11. właściwe zachowanie się w urzędzie. 


Leśniak w miesiącu wrześniu, prze-| Na rozprawie w sądzie grodzkim u- 
chodząc ul. Piotrkowską wraz z czte- | Stalono, że Leśniak jest awanturnikiem 
ryma swoimi kolegami, począł się awan- „i poza tym był karany więzieniem za o- 
tuorwać i wreszcie wszczął bójkę. Awan |SZustwo. 
turnicy zostali zatrzymani i wyłlegity- Wyrokiem sądu został on skazany na 
mowani. 4 miesiące więzienia, 


| 


ca w zmowie z włamywaczami 


„Dwaj znani złodzieje natknęli sie na patrol policyjny 


dwaj znani złodzieje mieszkaniowi, któ- ściowych i przy meblach były uszko- 
rzy nie jedną kradzież z włamaniem mie ne. , 
li już na sumieniu, Zaaresztowani złodzieje, wzięci w 
Podczas przesłuchiwania 24-letniego | krzyżowy ogień pytań przyznali się, że 
Chaima Bursztyna i 22-letniego Jakóba |w kradzieży brała również udział służą- 
Bencherga ustalono, iż łup pochodził z | ca Edelmana, 21-letnia Felicja Szendo- 
kradzieży w mieszkaniu Lewka Edelma- | bolska, która za namową swego przyja- 
na przy ul. Południowej 18. ciela, Bursztyna wydała im klucze od 
Kiedy złoczyńcy przesiadywali jesz- | mieszkania i szał i sama, choć zupełnie 


ry. Ponadto podczas rewizji osobistej, ! cze w areszcie wydziału śledczego, zgło- | biernie, przyczyniła się do włamania, 
przy nieznajomych znaleziono biżuterię, | sił się do komisariatu policji poszkodo- Po zabraniu łupu, złoczyńcy upozo- 
przedstawiającą dość dużą wartość, wany i złożył zameldowanie o kradzie- | rowali włamanie, by uchronić swą spól- 
Niewiadomego pochodzenia przedmio | ży. Oględziny komisji śledczej wskazy- | niczkę przed więzieniem. Udział w kra- 
ty zakwestjonowano, a dwuch podejrza-; wały na to, że do mieszkania Edelmana, | dzieży Bursztyna, Bencberga i wreszcie 


PRZEDWIOŚNIE: — „Pan Twardowski”, 
RAKIETA: — „Roberta“ À 
RIALTO: — „Koenigsmark 


nych mężczyzn odesłano do wydziału 
śledczego. Tam okazało się, że byli to 


stęp światowej sła 
alamą i Feliksem 


TEATR: POPULARNY 

(Ogrodowa 18) 
Dziś powtórzenie wczorajszej, gorąco przy- 
jętej przez publiczność premiery komedii współ- 
ip. t. „Pieniądz to nie wszystko" Bus-Fe- 


ketego, 
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Godziny ranne przyniosą miłe wzruszenia i 
sprzyiają wynalazcom i lekarzom. Godz. 10-ta 
nadaje się do zawierania umów oraz do ubie- 
gania się i obejmowania posad mających zwią 
zek z elektrotechniką i bawełną, Między godz. 


wyniku dochodzenia ustalono, że sprawe 
uszkodzenia mienia właściciełki mieszkani był 


WYNIK ZBIÓRKI NA LOPP, 

Wynik zbiórki na LOPP w okresie 13-go 
Tygodnia jest następujący: zbiórka uliczna zło- 
tych 524,30, zawody baloników zł. 190,50, czó- 
tem zebrano zł. 715,10. 


ZW. PRACY „OBYWATELSKIEJ KOBIET. 

ZPOK. z rozpoczęciem sezonu jesiennego 
rozwija jak zazwyczaj zresztą, bardzo inten- 
sywrą działalność. Obecnie zarząd rozesłał 
swym członkiniom „Zobowiązanie pracy", co 
jeszcze usprawni działalność tej ruchliwej or- 
ganizacii. 

BOISKO DLA SZKOŁY Nr. 12. 

Opieraiąc Się na uchwale Rady Miejskiej, 
jaka miała miejsce w dniu 6 bm, zarząd miej- 
Ski dokonał kupna posesji od p. Fuldego przy 
ul. Pułaskiego, przylegającej do szkoły po- 


lowych ani kupować lub sprzedawać domów i 


trwałych związków miłosnych i przyjaznych. 
Od godz. 15-ei do godz. 17-ei działaja krytycz- 


padki i katastrofy. Koło godz. 18-ei narażeni 
jesteśmy na nieporozumienia z osobami star- 
szymi i przełożonymi. Między godz. 19-tą a 
godz. 20-tą dobrze jest zawierać znajomości. 
pożyczać pieniądze i starać się o pracę. Wie- 
czór zapowiada się pomyślnie, działaja. dodatnie 
wpływy dla stanu zdrowia i czeka nas. powo- 
dzenie w związku z miłością, sztuka i życiem 
towarzyskim. 

Dziecko dziś urodzone — sympatyczne, pJ- 
ważne, posiada talent organizacyiny,, religiine, 
oddane w przyjaźni, szkodzi sobie z-powodu 
f ryczałtową sumę zł. 19, 


ZĘE$WR*EHRUODVEWOPEORYOOROOOYOREMY0000990009900200969990910> 
Wczerajsze wupacilci 


w Fcwapznice roepszapfapwyśca i gbaplicji 


zucie Pabiamic 


wszechnej Nr. 12. Posesja ta nabyta została za OWOC — Weronika, 


w czasie jego nieobecności, włamali się | służącej nie wyszedłby może nigdy na 

zawodowi złodzieje, a zamki u drzwi wej jaw, gdyby nie zbieg okoliczności, że 

%%%%e | właśnie w chwili, gdy włamywacze niesśli 

łup ulicą Południową, przechodził tam- 
tędy czujny patrol policji śledczej, 

Przestępcza trójka stanęła przed są- 

dem. Bursztyn skazany został na rok i 6 


| 


Ignacy Kaźmierczak, lokator tego domu, który saęCy więzienia, Szendobolska — na 
się Aeon karas mając stare porachunki z sąsiadką ; 3 miesięcy, zaś Bencber$ na pół roku 
wybił jej szyby. | więzienia. 


Walentemu Grabowskiemu, zam. przy ul. 
Drewnowskiej 39 ukradziono narzędzia kotlar- 


skie z warsztatu, mieszczącego przy ulicy 

iotrkowskiej 88, Złoczyń kra PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
s p zi 14 dog GL dą z zyskuje nabywca losu z 
wnętrza, Za złodziejami wdrożył 7-my komi- 
sariat ukiwania, 0 g U p p 

— Żałma Eizner (Bazarna 1) doprowadzony G 
został do 5. komisariatu za usiłowanie kradzie- łc z 
jży z mieszkania Eli Herszenberg prsy ul Piotr- | PRZYJDŹ 
kowskiej 19, Eizner ujęty został na gorącym | WYBIERZ swój ios i 


ZWYCIĘŻ w walce o byt, 
Losy do l-szej klasy 
poleca 


KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, 


H 6$ 
Andrzeja 2 „PROMIEŃ 
QQOSDBODBGOCDABASACRODBBGODONARRSA 

ALE NIE OSZTEM ZDROWIA! 


jednak ani naj Niepewna cd, szkodzi nerwom, może 
„chwilę czynić zabiegów o uzyskanie ponownie kosztowa majątek nawet unieszczęsli- 
jteiże dotacji. wic na całe życie! 41 lat doświadczenia 

Ponowne przyznanie tej sumy dałoby moż |i specjalizacji zasługują, na zaufanie! 


ność zarządowi miasta prowadzić roboty sezo- s 
r 
+(.OLLAT+ 
PREZERWATYWY.. |? 


nowe do dnia 15-go listopada, Tym sposobem 
SPORZĄDZ pg. PAT. AMER NỌ 1959701 


około tysiąca robotników mogłoby w okresie 

zimowym korzystać z ustawowej zapomogi. 
W WŁASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH NASLADOWNICTW! 


Nabyty plac, po usunięciu domku drewnia- 
nego, będzie posiadał 2278 mtr. kw. przestrzeni 
i przeznaczony zostanie całkowicie na boisko 


ROBOTY PUBLICZNE. 

W swoim czasie Fundusz Pracy cofnął prze 
szło zł. 89.000 dotacii na prowadzenie robót pu 
blicznych w Pabianicach. 

' Zarząd Miejski nie przestał 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — Nowe Przygody Tarzana. 


UNA: — Trędowata. 


Krzywy 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 
z Z M R M W Tc Z A OAI 


Sensacyjna powieść spółczesna 


| będą POMszczone 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCŁ 

Karol Halwin, jeden z najbogatszych poten- 
tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- 
go dnia na swym biurku tajemniczy list, nastę- 
pującej treści: 

,— „Uprzedzam pana po raz ostatni: — prze- 
stań pan dręczyć ; wyzyskiwać robotników, któ- 
rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach, 
ażeby pan miał zz kochanki i luksus. Ale 
krzywda mści się... Niech pan o tem pamię- 
tal. Ostrzegam po raz ostatni. Mściciel 
ludzkich krzywd”. 

Halwin jest wściekły, tymbardziej, że w 
ostatnim miesiącu otrzymuje już po raz drugi 
tego rodzaju list z pogróżkami. Wzywa więc 
do siebie znanego awanturnika spod ciemnej 
gwiazdy, Piotra Rudziaka, i przyrzeka mu pięć 
tysięcy zlotych za wykrycie tajemniczego „Mści- 
ciela”, 

W pewnej chwili otwierają się drzwi gabi- 
netu Halwina i na pro u staje dawny jego ro- 
botnik, Stanisław Ziętek. Między Halwinem a 
Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań, 

Ziętek po tej rozmowie wraca do fomu jak 


pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło-; 


dą, ECE S służącą, z którą łączy go głębsze 
uczucie, że Halwin przy pomocy intryg į szanta- 
żów' uczynił zeń bezwolne narzędzie w swych 
rękach i teraz zmusza go do zamordow 


Arbuzowa. Podczas tej 
Arbuzow i zaprasza Ziętka, jak to czynił co wie- 
czór, na partję szachów. 


pytała, wciągając rękawiczki. 
— Tak jest, proszę pani prezesowej 


— Czy auto przygotowane? — m 


— odparł portier, schylając nisko głowę.” 
Przejrzała się jeszcze raz w lustrze, 
starła nieco szminki z twarzy i wyszła. 


| Rozdział 36 
Arbusow zdemaśżtowany 


Znowu sama zasiadła przy kierowni- 
cy. W szybkim tempie jechała przez 
gwarne ulice miasta. Wreszcie zatrzy- 
mała się przed małą cukierenką na ci- 
chej uliczce, gdzie od czasu do czasu 
spotykała się z Arbuzowym. 

Zajęła stolik w ostatnim, małym, pu- 
stym pokoiku. Siwy kelner strzepnął pył 
serwetką i zapytał: 

— Co dla pani?... 

— fFerbatkę.... — 


odparła krótko, 


Kelner skłonił się i odszedł. Z drugie- 
go pokoju zerknął jeszcze na nią poprzez 


axSzparę w drzwiach. Przyglądał się jej 


mieszkajcego pod nim niejekiego Aleksandra *tchwilę, potem wzruszył ramionami i po-|! 
rozmowy przychodzi, 


wędrował do kuchni. 


W kilka minut później na progu sta- 


W pewnej chwili pod wpływem alkoholuXnął Arbuzow. Halwinowa zmierzyła go 


Ziętek traci przytomność, Gdy  oprzytomniał 
śkonstatówał ku swemu wielkiemu przerażeniu, 


że przy mim leży mart Arbuzow.. W te 
chwili rozległ się trzask, j gdyby ktoś zamyka 
drzwi, Kto go zamordował?,. Na 


"liku Ziętek znalazł notes z adnotacją: — „Uprze- 
dzić Ziętka — niech pilnuje medalionu!”... Zię- 


tek nie rozumie co to znaczy, lecz nie ma czasu? 


na zastanawianie się, zawiadamią więc telefo- 
nicznie Halwina o śmierci Arbuzowa i ucieka 
przerażony do swego pokoju. Przerażenie jego 
wzrosło, sdy po kilku dniach ujrzał żywego Ar- 
buzowa.. Okazało się, że był to ucharaktery- 
zowany sobowtór zamorodowanego w tajemniczy 
sposób Rosjanina, którego podsunął Halwin, aby 
w ten sposób wydobyć dawne: tajemnice Arbu- 
zowa. Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo* 
wania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema- 


wia przeciwko niemu, wobec tego musi milczeć 4 


o machinacjach Halwina. 5 


Ksurowym wzrokiem. Nie przywitali się 
{nawet Arbuzow usiadł przy drugim koń 
cu stolika i bębniąc niecierpliwie palca- 


nocnym sto-Xmi, zapytał: 


— No, co się stało?... 

W tej chwili kelner przyniósł herba- 
tę. Halwinowa wstrzymała się z odpo- 
„wiedzią, 

4 Dopiero po wyjściu kelnera zapytała 
"ostrym tonem: 

4 — Gdzie pań ma moie listy?,.. 

4, — deszcze ich nie znalazłem.... — od 
x parł spokojnie Arbuzow gładząc swą dłu 
tga brodę. 

Halwinowa przyglądała mu się upor- 


Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, że w no-4czywie, 


cy napadł na Jadźkę jakiś barczysty drab, któ- 
ry żądał od niej wydania medalionu. Jadźka wy- 


jaśnia, że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę”? 


po jej kochanej matce, Ziętek zastanawia się 
nad tajemnicą tego medaionu i na wszelki 


padek ukrywa go pod podłogą. Pewnego dnia 


kj 


W lewym kąciku jei ust pojawił się 


ironiczny uśmieszek. 


x — A czy pan szukał? — zapytała. 
pałka Nie miałem czasu». — odrzekł 
*Arbuzow, unikając jej wzroku. — Po- 


Jadźka poznaje na ulicy swego napastnika, Jest; wiedziałem, że muszę mieć conajmniej 


to Rudziak. 
Chlebodawczynią Jadzi jest pani dyrektoro- 
wa Hołubińska kobieta zła i przewrotna. 
Pewnego dnia Jadzia otrzymała list od Zięt- 


ka, który zapraszał ją na niedzielę do mleczar-4 


ni przy ulicy Grójeckiej 18. Pan; Hołubińska 
w 
policji, jeżeli Jadzia pójdzie na to spotkanie. 

Jadzia poszła, okazało się jednak, że list ten 
pisał Arbuzow, który chciaf ją ściągnąć jako za- 
kładniczkę, by za jej pośrednictwem zwabić do 
pułapki również Ziętka. W tym celu propoanje 
jej napisanie listu do Ziętka, ale Jadzia odma- 
wia kategorycznie. 

Arbuzow wobec tego wtrąca ją do piwnicz- 
nego lochu, 

Po kilku dniach Ziętek przypadkiem dostał 
się przez okienko do tei samej piwnicy i natknął 
sie na jadzie. Radość ich była uiezmierna. Wie- 
czorem postanowił ją zabrać. Udał się więc po 
taksówkę, zdyż Jadzia nie miała sił chodzić. 

Gdy wróciłeladzi już nie było. 

Tymczasem Haiwin wraz z innymi przemy- 
Weba, który 


Mścicielem. 
wiek, który widział twarz Mściciela. 


wiekiem tym jest lokaj Halwina. Antoni, który 


jednak został ranny w głowę. Lekarze nie 
mogą dokonać wyjęcia kuli. Antoni wskutek 
tego zosłał sparaliżowany. 
ruszać i mówi niewyraźnie. 
jest Mócicielem odpowiada niezrozumiale: 

— „Ła jełty!! 

Co to ma znaczyć — nikt nie rozumie, 

Halwin zaopiekował się Antonim i wziął £ 
do swego pałacu. Przy łóżku chorego czuwa 
również Tuz, pomocnik „Czarnego Króla”, Pe 
nego dnia, gdy Tuz opuścił pokój chorego, n 
schodach pałacowych rozległy się jakieś kroki, 
Tuz zatrzymał się, lak gdyby przestraszony i 
zwrócił się szybko do pielęgniarki: 

— [Może pani pozwoli ze mna do tego po- 
koju.. Chciełbym z panią pomówić... 


e e ni = i « maa i ko mm m = * 


— Proszę bardzo — odparta pieleg- |nego człowieka. 
narka i wprowadziła go do tego same- 


go pokoju, w którym czekał na wyjście 
lekarza. 


tydzień czasu... Znajdę napewnho.... 

— Od miesiąca już mnie pan tak 
zwodzi... Jak długo mam jeszcze cze- 
jkaé.. Pan wie, że zależy mi na tym, aby 


arla jej ten list z ręki į zagroziła Ziętkowi perma. te listy jak najprędzej... — do 


dała z naciskiem: 3 
— Rozumiem, ale nie zawsze przecie 
‘iest tak, jak człowiek chce... Szukałem. 


«— Nie ma... 

k — W takim razie zażądałam przecie 
0d paña zwrotu szkatułki... Gdzie ona 
jest? À 


Arbuzow skulił się jak jeż. Ciężką 
‘przeprawę mial z tą kobietą. Skąd we- 
*źmie teraz tę szkatułkę z listami, skoro 
«buchnął mu ją Ziętek?.. Nie da rady... 
‘Musi dalej bujać: 
an — Chwilowo nie mogę pani prezeso- 
wej zwrócić tej szkatułki, bo... 

— Bo co0?.. — zapytała niecierpli- 
wie, 

— Bo jest mi potrzebna... 

Halwinowa- zmrużyła oczy. Gniew 
wielki walił z jei twarzy: Widać, hamo- 
wała się bardzo, aby nie wybuchnąć... 

— Potrzebna jest panu... — powtó- 
rzyła: — W takim razie trudno... Ale 
mam do pana inną prośbę... Czy mógłby 
mi pan podać jak brzmiało ostatnie nasze 
hasło? 

Arbuzow podniósł na nią swe ukry- 
te za krzaczastymi brwiami oczy. 

— Hasło?... Jakie hasło?.. 

— No... nasze hasło... — odparła 
Halwinowa, przypatrując mu się uważ- 
nie. — Panie Arbuzow pan również za- 
pomniał hasła?..< 
| Arbuzow zapomniał, że gra rolę in- 

Z ostatniego pytania 
Halwinowej wywnioskował, że pani Re 
jnata bierze go za jakiegoś szpiega- Więc 
(pewnie prawdziwy Arbuzow też był 


W tei chwili z góry zeszła pani Re-| szpiegiem». Ale ta orientacja niewiele 
nata Hal nowa. Portier czekał już przy; mu pomogła. Bo skąd mógł wiedzieć ja- 
drzwiach 


kie hasło obowiązywało ich ostatnio?... 


iz zimna 


Tego już nie wykombinuje. Udawał więc 

w dalszym ciągu, że nie wie o co chodzi. 
— fHasło?.. Nie rozumiem? 
Halwinowa podniosła się z krzesła. 


iWzrok jej błyszczał niesamowicie. Zbli- 


żyła się doń i wlepiła w jego twarz swe 
upiorne oczy. Arbuzow aż zatrząsł się 


Zatrzymała się przed nim i stanow-| 
czym głosem wycedziła: 
— Żądam od pana stanowczo natych 


wyciągając papierośnicę i zapalniczkę. |'miast podania naszego ostatniego hasła. 


W przeciwnym razie... będę musiała 
przyznać, że autor tego listu ma rację... 

To rzekłszy, wyciągnęła z torebki 
zielony list i rzuciła na stół. Na kopercie 
widniał adres Halwinowej. 

— Niech pan to przeczyta! — róz- 
kazała krótko. | 

Arbuzow przyglądał się jej z uczu- 
ciem strachu.- Wyciągnął drżącą rękę.! 
Wyiął z koperty zielony arkusik papie- 
ru i przeczytał: 


— Wielce Szanowna Pani. Czas 
najwyższy, aby dowiedziała się Pani! 
prawdy: — Arbuzow nie żyje. Czło- 
wiek, którego uważa Pani za Arbuzo-| 
wa jest jego sobowtórem. Został on | 
wynajęty za pieniądze przez Pani mę=. 


ża tylko w tymi celu, aby zbadać co mnie wszystko... Całe moje życie... Ja, 


Panią z nim łączy. Niech więc Pani: 
go się strzeże, bo to jest niebezpiecz-' 
ny człowiek. Niech Pani również nie! 
wierzy bajkom, jakie usłyszy Pani 
na temat rzekomego zabójstwa praw-, 
dziwego Arbuzowa. Kto go' zabił jesz 
cze nie wiadomo. Jest rzeczą wątpli-| 
wą również, czy został on zamordo- 
wany: Nałeży raczej przypuszczać, 
że zmarł nagle wskutek ataku serca. 
Ale ta śmierć była na rękę pani męża, 
który miał poza tym jeszcze inne po- 


p wody do pozbycia się tego Rosjanina. 


Ale o tym pomówimy innym razem. 
Na razie ostrzegam Panią:—Arbuzow 
jest w kontakcie z Pani mężem i 
wszystko mu donosi. 


„Mściciel ludzkich krzywd”. 


Arbuzow trząsł się cały. Dwa razy 
musiał przeczytać, by w międzyczasie 
zastanowić się nad tym, co teraz czynić. 
Nie trudno było się domyśleć skąd Mści 
ciel znał jego tajemnicę, skoro Ziętek na 
leżał teraz do jego przybocznej gwardii. 
To Ziętek powiedział mu wszystko, a 
Mściciel postanowił wykorzystać te 
dane, by pokrzyżować plany swego 
wroga — Halwina: 

Ale co robić wobec tego?.. Jak się 
teraz wykręcić?... Jedna była tylko dro- 
ża — ucieczka.. 

Aby więc skorzystać na czasie, za- 
wółał oburzonym głosem: 

— To kłamstwo! | 

Ale Falwinowa stała przy nim i za- 
grodziła mu drogę do drzwi wyjścio-| 
wych. | 
— Pan twierdzi, że to kłamstwo?... 

powtórzyła groźnie. —  Dobrze.. 
Wierzę panu.. W' takim razie dla czego 
pan nie zna naszego hasła? 

— Zapomniałem. 

— Aha... A co to ma znaczyć? 

Nagłym, porywistym ruchem chwy- 
ciła go za brodę. Arbuzow krzyknął. 
Strzępy brody pozostały w jej ręku. 

— A to co znaczy?... — powtórzyła, 
potrząsając kosmykami jego fałszywej 
brody. — Jeszcze będzie się pan wypie- 
rał?.. Gadaj teraz, lotrze, wszystko... 

„m jesteś?... Kto cię skłonił do tej po- 
dwójnej roli w życiu... 

Arbuzow cofnął się pod ścianę. Wie- 
dział, że jest już zgubiony. Chciał się 
tylko ratować ucieczką. Odepchnął ją 
silnie i przyskoczył ku drzwiom, lecz 


Halwinowa powtórnie zagrodziła mu 
drogę... Tym razem z rewolwerem W. 
dłoni... P 

— Ani kroku naprzód — zawołała == 
bo zabiję! 

Arbuzow zatrzymał Się: 

— Żądam wyraźnej i 
wiedzi... Odpowiadaj pat.. 
przysłał?.. Mój mąż? 
-„ ttak.. ś 

— W jakim celu?... Czy chciał wyba 
dać co mnie łączy z prawdziwym Arbu- 
zowym?... Czy tak?... Odpowiadaj pam! 

— Tak- Nic poza tym rie wienbe 

— I donosił mu pan o mmie?... Wszy- 
stko?.. O naszych spotkantach?.. Dał 
mu pan tę szkatułkę z listami?... Tak? 

— Nie... Tę szkatułkę wykradł mi 
Ziętek, .kompan Mściciela... 

— Ale mój mąż wie o tych listach? 


jasnej odpo 
Kto tu pana 


— Wie... 
— Łotrl. Podły łotr!... — syknęła 
Halwinowa. — Wykradłeś tajemnicę 


mego życia... I to akurat teraz, kiedy za- 
mierzałam zerwać z przeszłością... 

— Jestem niewinny.. —  bełkotał 
Arbuzow: — Pan prezes wyratował 
mnie z więzienia... Musiałem mu się ja- 
koś odwdzięczyć... Przyłapał mnie na 
gorącym uczynku... Ale nie oddał mnie 
w ręce policji... Trzymał mnie ciągle w 
rezerwie-. Aż pewnego dnia powiada do 
mnie: — „Będziesz teraz robił Arbuzo- 
wa“... Więc musiałem słuchać... Nic 
więcej nie wiem... 

— To wystarczy». — odparła Halwi- 
nowa. — Podstępem wydobyłeś ode 


jestem stracona... Ale ty też musisz zgi- 
naé.. Natychmiast... 


Wyciągnęła rękę z rewolwerem. Ar- 
buzow ku swemu wielkiemu przerażeniu 
ujrzał wymierzoną przeciwko sóbie lu-' 
fę rewolwerową: 

— Niech mnie pani nie zabija... --bła 
gal jękliwym głosem. — Jestem nie- 
winny... Pan prezes kazał mi... Nic nie 
powiem.. Oddam pani wszystkie listy. 
I szkatułkę wykradnę Ziętkowi.. Tylko 
niech mnie pani nie zabija... Jestem nie= 
winny.. Padł na kolana i czołgał się po 
ziemi, błagając o darowanie mu życia. 
Ale Halwinowa nie miała nad nim litoś- 
CL. 

— Ja już jestem stracona... Więc i ty 
musisz zginąć.. Bo to wszystko stało 
się przez ciebie... Precz od moich nóg.. 

— Błagam o darowanie mi życia... 
Stanę się pani niewolnikiem... 

Ale ona już tego nie słyszała. Naci- 
snęła cyngiel. Raz... drugi raz... Arbu- 
zow zakrył twarz rękoma... Ale co to? 
Nie słyszy huku. 
twarzy: 

Halwinowa mocuje się z rewolwe- 
rem. Zaciął się.. Nie wypalił». Co za 
szczęście... 

Arbuzow zrywa się z podłogi. Zdarł 
z twarzy resztę charakteryżacj.. Z poza 
sztucznych włosów wyjrzała młoda, 
zdrowa twarz. 

= Jan!.. — zawołała przerażona 
ag Renata, poznając swego byłego lo- 

aja. 

— Tak, toja.. — odparł rzekomy 
Arbuzow. — To ja, dawny pani lokaj. 
Stało się i teraz nic już nie pomoże... 

Rzucił się na nią i wyrwał jej z ręki 
rewolwer. 

_— Podły człowieku... — syknęła Hal 
wimowa. — Teraz już wszystko rozu- 
miem... Chciałeś nas okraść... Mąż nie 
oddał cię w ręce policji, lecz wykorzy- 
stał twe zbrodnicze zdolności dla wła- 
snych celów... Rozumiem... Oszukałeś 
mnie podle... Wydarłeś mi moje naj- 
skrytsze myśli... Jaka szkoda, że ten re- 
wolwer się zaciął.. Ale uprzedzam cię: 
— leszscze nic straconego... Musisz zgi- 
ńnąć z mojej ręki.» 
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Dr. Feldman NOWOŚĆ! 


AKUSZER - GINEKOLOG 


cusso Na ce | 4 PUDRY W JEDNYM 
q-Bieprzemakalny 


1 Najlepszy puder przy gz 
przebywaniu na po- 
wietrzu, gdyż jest 
nieprzemakalny. 


Str, 6 zzo g EGGE BX 


DLA TRORYCH na ruptury (przepukiinę), skrzywie- 
uczniem Wie kręgosłupa i różne kalectwa! 
Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj- 4 e 
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze | najni- 
j bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
w dia spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżenie żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. p. 
Dia cierpiących ua skrzywienie kręgosłupa (zarby), gruź- 
licę kości i paraliże ortopedyczne. — Speciałne gorsety 


i aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz- Ę 

ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampil- 8 

towanych- Na płaskie bolesne stopy (platins) 

specjalne wkładki ortopedyczne podług form 

s gipsowych z najszlachetniejszego metalu ny 
sm] Specjalne pończochy gumowe „Ideal-gum” dla cier- 

> piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią gwarancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 


Spec. ze 
Ortoni RAPAPORT Lwowa § 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 
Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. Ę 
Liczne podziękowania! 
UWAGA! 
Ubezp. w Ubezp. Społ. również przyjmuję, 
Swiądectwa pochwałne wystosowali Profes. 


Uniwers.: Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J. Ma- 
ciszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 


Dr. med. 


IM. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r. I 4-—8 w. 


Zgierska Il >42:s0 


Prywatna Przychodnia 


JWENEROLOGICZNA 
Chor. wenerycznych i skórnych 


, Najlepszy puder w lokalu, gdyż 
vy iii nigdy nie tworzy grudek ani 
j A A się nie zlepia._ 
> Ż. gdyż jest zmieszany z Pianką 
| |od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9--1 ; Puder, który kładzie kres połyskowi 
Panie przyjmuje kobieta lekarz PEA A K. nosa lub twarzy i utrzymuje świeżą, 


PIOTRKOWSKA 161 A, młodzieńczą cerę dzięki zawartości E 
PORADA 3 ZŁ. Pianki Kremowej, 
Or. R RZE RY 


NIEPRZEMAKALNY — Posyýp palec tym 
Dr. med. MIKOŁAJ SAR k 
É Sha X 


Puder, który trzyma się cał 


go a przekonasz się, że puter pozostał 
nietknięty i palec jest suchy, Pader ten 
(| przylega niezależnie od pocenia się podczas 
Ą tańca, pomimo deszczu lub kąpieli morskiej. 


pudrem i zanarz w szklance wody. Wyjmij 


i i CN GOO (Nie zawiera żadnych drobnych, twardyc 
i: się chorych jest- bezwarunkowo ko- ġ Choroby kobiece, Es SMB) | ziarnistych cząstek, które moby prze- WASZA 
PODZIEKOWANIE. akuszeria niknąć do porów, rozszerzyć je i utworzyć wągry lub inne wady cery. 


, 5. 000.000 ładnych dziewcząt i uródziwych starszych pań używa co rano 

Piotrkowska 382 tego pudru. Żądaj Padru Tokalon na Piance Kremowej, spreparowanego 

według oryginalnego francuskiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 

s Tokałon. Usuwa rozszerzone pory. Szczęśliwy wynik gwarantowany w 
DR. MED. każdym wypadku, lub zwrot. pieniędzy. 


n $ 
Markowiczowa UEZAGEZNANNGURCSBEZENRUWDNCEBOONOSAMNNEBNOSUKZUBAZAAN 
PRI MED. Jedyny "2 Mryzws 
| i MONIUSZKI 2, tal. 16-88. M. GLAZER | to los kupiony w kolekturze 
i ia, Woi kowyski Przyjmuje od 811 od 8-8 wiecz.|CHOROBY SKÓRNE WENERYCZNE KURT WYTRZYC 
i o 8 i | 
| "oeneryczny nti "PEDRA A A Ska $ leódź. Piotrkowska 141 I 1i-go Listo- 


t 
AKUSZER-GINEKOLOG | spec. `chor. weneryeznych, skóroychijoiij; TRREPM AN Zachodnia 64, tel, 1083-40 pada 37-a P. K. 0. 600.626 Łódź. 
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Cz A7 niori dar na M 4 Lwy zagryzły na Śmierć tygrysicę 
e 


zbrojenie Armji Białystok, 15 października. | się do klatki z kts 
e 
ffindrzej Żańsńki 


„Składamy publiczne gorące podziękowanie WP. J. Rapaportowi $ 
w Łodzi ul. Zawadzka 8, za zastosowanie z największym skutkiem 
qużto lecz. aparatów ortoped. jnżto leczn. gumowych bandaży rup- 
turowych w czasie naszych, ciężkich chorób ortoped, oraz cierpień 


tupturowych. 
G (-) Dr. M. Mincer lekarz kolejowy, Dr. E. Berhof lekarz, 
Dr. M. Margenroth Sgdzia Sądu Apelac., Dr. Roth Kurator Szkolny. $ 


Niezwykły wypadek wydarzył się w Drapieżne best 
białostockim ogrodzie zoologicznym. cę. 

Podczas rannego sprzątania klatek Ze straszliwej walki wyszły lwy zwy- 

-666064| przez dozorcę Charowicza lwy dostały | cięsko: zagryzły one tygrysicę na śmierć. 


R Do jasnowłosej hrabiny z Północy | Właśnie nadszedł gospodarz. Przez 
| 


Rydza Smigicge 


zapalił się z miejsca. chwilę porate tych dwoje opar- 
Jej wdzięk blondynki, błękitne oczy, tych o burtę, wreszcie zauważył: 
subtelna karnacja białego ciała ószała- — Jesteście wspaniale dobraną parą: 
miały go. pani, hrabino, jasna, złotowłosa o oczach 
Kiedy po raz pierwszy ujrzał ją le= | nieba i pan, markizie, ciemnolicy o Źre- 
żącą na plaży nie mógł od niej oderwać nicach podobnych do dwu piekielnych 
wzroku — a w sposobie, w jaki na nią węgli... Tylko malować was tak razem. 


Ich pierwsza miłość 


231) 
patrzał, było coś tak zmysłowego, że — Właśnie przed chwilą mówiłem 

Powieść spółczesna Julia zaczerwieniła.się BOY odru- saba a: A ame pani Nade — 

ińska, eksredjn”: = iż i się wyszumieć! to chowo przykrywając swe pół nagie jskwapliwie podchwycił don Miguel. 

gaz A Jana Żarysza została już p Sey piję BA rozsypię ciało kąpielowym płaszczem. „ — Szkoda tylko, że ja pozwalam $o- 
zredukowana. się ze starości, a może poprostu reakcja| , Odtąd też unikała go, aczkolwiek don bie mieć odmienny na tę sprawę pogląd 
Nie mogąc aen sado = mająż Bre po bezczynności długiej choroby — kła- Miguel czynił nieustanne próby ażeby ją — przerwała Grótomirska, poczym w de 
5, M a I A mała baronowa, która nie chciała przy- |PoZnać. monstracyjny sposób wsunąwszy usz- 


"m, ei , Pewnego dnia hrabina Grotomirska częśliwionemu Amerykaninowi dłoń pod 
Dowiaduje się o tem narzeczony Da-|znać się że wszystkie te nocne eskapady € i tu AT 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierzać |urządza tylko dla tego, ażeby rozerwać AE zywa AT I Ame |ramię, AE się z nim do reszty to- 
y AEE tego stosunku. zry Julię. ć Asa M ka z icago na małą prze ę,W Śnie wać oko 36 „are 
; i niaczki nie przyno Rn j ; , Raz A ZG, - 
Kresińska po wielu przygodach poznale il A k ael ien ch BEA AR l- Tak się złożyło, że wśród kilkunastu kiza. Przez cały też czas przejażdżki — 
sej e e r a RPS 3 rotor PT rafi do Czasti osób, biorących udział w tej wypęczca OZ doznawszy afrontu — trzymał się 
; lapis zek , TSR 
Stanisław Reczyński zostaje szoferem |odzyskiwała dawną wesołość i beztros- | paaidowa! słę również i hiszpański mar- s tę A á T Da ame Fi 
u Julii hr. Grotomirskiej. Między szoferem |kę — zwłaszcza kiedy wino, które piła, ! SiZ: NA, i ej się bardzo wprawdzie nisko, niemniej 
i brabiną zawiązuje sie płomienny romans.|pvjj mocne a muzyka upajająca, zaraz Naturalnie nie można mu było edsa uśmiechu. 


REM, ą A ; ; ręki, skoro gościnny gospodarz przedsta; — Odstawiłam go! — konstatowała 
Prawda, że Julia miała wiele powo- |iednak potem stawała się nagle doo SE go młodej wdowie — i w ten sposób 'z zadowoleniem Polka. 


3 * r i rzysłuchiwała si j ? ł > - 
dzenia, prawda, że a a: Aziz sh % DARÓW. | znajomość ich została zawarta oficjalnie.|  Pomyliła się jednak, 
rywek- Było w niej jedna A panów: tych Było wielu Hiszpan przez cały czas wycieczki Dnia następnego Julia — która była 
cholii i wewnętrznej zadumy. p y : manewrował w ten sposób, ażeby wresziw doskonałej formie — korzystając ze 


Czyżby młoda arystokratka tęskniła| Prym wodził wśród nich hiszpańskij cję znaleźć się sam na sam z piękną spokojnej fali postanowiła popłynąć 
za swoim szoferem, który pozostał w markiz, bogaty obszarnik z pod Toledo. Polką, co mu się też w końcu udało. (w stroną małej wysepki, czerniejącej w 


Grzymanowicach? „Don Miguel Irocanto był typem hisz-| — Dlaczego demonstracyjnie unika odległości kilkuset metrów od brzegu. 
Pani Matylda rozumiała, że tak jest. pańskiego „hidalga. Średniego WzroStU, mnie pani? — zapytał ją wręcz. Kiedy zmęczona trochę dopływała 
Dokonywała więc cudów zręczności, | ale mocnej budowy, włosy mia! czarnej Julia przez czas jakiś spoglądała na już do rafy, ni z tąd ni z owad (dosłow- 


ażeby otoczyć Swoją siostrzenicę tlu- jak skrzydła Krucze, ciemne jak agatjbjałe pasmo piany, wlokącej się za stat- nie z pod wody) wyłonił się markiz. 


mem najelegantszych panów i dać jej jak|Oczy i smagłą cerę, świadczącą o lekkiej kiem. Wreszcie odpowiedziała poprostu:| — Co za niespodziewane spotkanie! 
taiwiecej rozrywek. mieszaninie krwi maurytańskiej. — Wydaje mi się pan, panie marki- — udawał zdziwionego. 
— Co się z ciocią dzieje? — uśmie-|  Napozór dystyngowany i wytworny zie, zbyt zaborczy, ja zaś, mieszkanka Hrabina, rozumiejąc, że spotkanie to 


chała się Grotomirska. — Noc w noc zapala! się z łatwością, a wówczas — chłodnej Północy, nie lubię ludzi o za- nie było znów tak bardzo przypadkowe, 
wyciągasz mnie na dancingi i inne sza-, (mimo całej swojej salonowei gładkości) nadto nieokiełznanych temperamentach.|zmarszczyła brwi. Jakiś czas płynęła w, 
leństwa- Skąd wziął się nagle u cioci teni podobny był do dzikiego mustanga, wy-| _— Kontrasty powińny się przycią-|milczeniu, wreszcie zaczęła: 
niesłychany głód nowych wrażeń? puszczońego na wolność. gać! — zauważył zdawkowo Hiszpan. (Dalszy ciąg jutro 


* 
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Bajka z tysiąca 
i iednej nocy... 


Mowa o jednym z największych miast świa- 
ta. Mieszkańcy tego miasta byli dotychczas 
pozbawieni udogodnień sportowych, Wyjazd 


Postanowiono wybudować w centrum mia 
sta specjalny, nowocześnie urządzony gmach 
sportowy, Odbyto konferencje z towarzy= 
stwami sportowymi tego miasta, i po ustaleniu 
potrzeb przystąpiono szybko do budowy gma- 
chu, Budynek ten liczy 33 piętra. Codziennie 
w różnych godzinach liczni miłośnicy 
po odpowiednim przebraniu sie na 
zmachu, padążają windami na poszczególne 
piętra, gdzie mieszczą się sale gimnastyczne, 
ringi bokserskie, areny zapaśnicze, hale teniso- 
we, pływalnie I t. p. Na najwyższym piętrze 
do 


sportu, 
parterze 


umieszczono sale z lampami kwarcowymi 
naświetlania sztucznym słońcem. 

W tym pałacu sportowym uwzględniono na- 
wet takie gry jak goli, hockey I t. p. którę wy 
magają z zasady znacznych przestrzeni. 

Dita miłośników roweru urządzono pomysło* 
wy aparat, na którym cyklista krecąc pedałami, 
może, — nie ruszając się z miejsca, doznać 
wszystkich emocyj szybkiej jazdy na rowerze. 
liość „odbytych“ w ten sposób kilometrów na 
godzinę, wskazuje specjalna tarcza. umieszcza” 
na na przedzie nieruchomego „roweru“, Po 
dobnie rozwiązano problem włoślarstwa i in- 
nych sportów, wymagających ruchu i prze- 
strzeni, Ponad to, po każdym treningu spor- 
towcy zażywają w specjalnie urzadzonych łaź- 
niach ożywczej kąpieli. 

Ależ to bajka. Może pobożne życzenia, wy- 
imaginowane w bujnej fantazji marzycieli, zwo- 


Jork! To miasto, leżące w Stanach Ziednoczo- 
nych. A włęc tam, gdzie dzieją się rzeczy naj 
mniej prawdopodobne. 

Dobrze, powie ktoś sceptycznie nastrojony, 
to jest możliwe tylko w Ameryce, tym kraju 
wszelkich możliwości. Nie bardzo. W innych 
krajach spotykamy podobne rzeczv. Może nie 
w takich rozmiarach, ale napewno w skali moc- 
no zbliżonej, Oczywiście, dla nas to wszystko 
wydaje się piękną miuzyką dalekiej 
szłości s 

„Nam nie tylko, że daleko do pięknych pała» 
ców sportowych, ale do tego, by każde mlasto 
mogło stworzyć młodzieży, dzieciarni. warunki 
sportowego wyżycia się, Jeszcze ciągle za du- 
żo dzieci szuka rozrywek w rynsztokach, a w 
najlepszym razie na placach błotnistych. Jesz- 
cze ciągle za mało terenów trawiastych i ogród 
ków, gdzieby młodzież nasza mogła pożytecz- 
nie spędzać czas wolny od nauki, czy pracy za- 
wodowel. 

I, nic dziwnego, že w tych warunkach wię- 
zienia są przepełnione nieletnimi przestępcami, 
że jesteśmy krajem dużel śmiertelności, kra- 
jem chorób zakaźnych i prostytucji. Jak bo- 
wiem z jednej strony za dużo poświeca się uwa- 
gi I pieniędzy rekordowemu I „olimpliskiemu”* 
sportowi, tak z drugiej mało dbamy o warunk 
zdrowotne tej najblednieisze| młodzieży, która 
pozbawiona słońca, powietrza i racjonalnego 
odżywiania, traci przedwcześnie siły i ochotę 
do życia. 

I, nie dziwnego, że czytajac o cudownych ti- 
rządzeniach sportowych w innych krajach, 
młodzież ta śni piękny -sen o bajce z tysiąca I 
jedne] nocy... 

Pałac sportowy o 33 plętrach I wszelkich 
urządzeniach sportowych. a tutali pustka, co 
najwyżej parę boisk sportowych w mieście, li- 
czącym 250 tysięcy mieszkańców 1 kilkadzie- 
siąt klubów, a poza tym setki młodych, obtar- 
zanych chłopców, uganiających po brudnych, 
zabłoconych ulicach... 

A, tam się komuś marzy o złotych medalach 
i „bohaterskich“ klatkach piersiowych. Wprzó” 
dy zaspokólmy głód mas sportowych a po tym 
pomyślmy o medalach olimpijskich! 

M. STATTER. 
| zd ZEE ZE M A FT NNT "ZPA AU] 


W.T.C. bez toru! 


Dynasy zostaną rozparcelowane 


Warszawa, 15 października. 

W dniu wczorajszym zarząd WTC obrado- 
wał nad smutną koniecznością opuszczenia te- 
renu Dynasów po 50-ciu latach swojej na nim 
gospodarki sportowej. 

W pażdzierniku r. b. upływa termin wielo” 
krotnie próolongowanei przez właściciela Dyna- 
sów ks. Czetwertyńskiego umowy dzierżawnej 
z WTC. Jak wiadomo, Dynasy podlegną w 
krótkim czasie parcelacji. - 

Wobec konieczności opuszczenia terenu Dy- 
nasów, zarząd WTC uchwalił wysłać delegację 
do prezydenta miasta celem otrzymania przy- 
działu terenu na nową siedzibe. 


Mecz bokserski Łódź—Kopenhaga 


Łódzki Okręgowy Związek Bokserski zare- 
zerwował termin 24 listopada na mecz między- 
narodowy Łódź — Kopenhaga. Pertraktacje ze 
związkiem duńskim w sprawie meczu znajdują 
się inż na ukończeniu i przyjazd reprezentacji 
Kopenhagi do Łodzi zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości Pięściarze duńscy reprezentuja b. wy” 
soką klasę i cieszą się doskonałą opinia, tak, że 
mecz z nimi będzie jedną z najwięszych atrak- 
cyi sezonu. 


pizzy- 
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zą miasto był kosztowny i zabierał sporo cza" 
su. Poradzono sobie bardzo prosto. 


lenników sportu 
Nie! To żadna fantazja. Najprawdziwsza 
prawda. Tym szczęśliwym miastem to Nowy 


jedzie Brygada na niedzielny mecz o wejście do ligi 


Częstochowa, 15 października. 

Po niedzielnej porażce Brygady z Cracovią 
i to w Częstochowie panuje naozół mniema- 
nie, że nle odegra ona Już żadnej roli w tego- 
rocznych grach o wejście do ekstra-klasy, tym 
bardziej, że ma jeszcze do rozegrania trzy 
ciężkie mecze, w tym dwa wyłazdowe. 

Brygada nie chce jednak tak szybko „rezyg= 
nować z okazji dostania się do lig. o czym 
zresztą świadczy takt, że pozyskała ona w tych 
dniach czterech nowych graczy. 

Sprawa ta trzymana jest przez Brygadę w 


Zawodnicy ci mają podobno zadebiutować 
już na niedzielnym meczu ze Śmigłym w Wil- 
nie, dokąd Brygada udaje się samolotem pasa- 
żersklm w sobotę w godzinach rannych, 

Kraków, 15 października, 

(ch) W najbliższą niedzielę wyjeżdża na 
Śląsk pociągiem popularnym cały sportowy 
Kraków na mecze Cracovia „ K. $„ Gar- 
barnia — Ruch, oraz Kraków Ślask w piłce 
ręcznej. 3 

Przepełniony pocłąg popularny do Często- 
chowy, zachęcił organizatorów do uruchomie- 
tajemnicy, jednak udało się nam stwierdzić, że |nia taklego samego pociagu w nałbliższą nie- 
zawodnicy ci zasilą najsłabsze punkty w dru- dzielę. Zwolennicy obu krakowskich klubów, 
żynie, t. į środek pomocy oraz napad poza lę* |rozchwytują karty uczestnictwa. które już uka- 
woskrzydłowym i prawym łącznikiem. zały się w sprzedaży. Tym razem — zdaje 


się trzeba będzie uruchomić dwa pociągi, al- 
bowiem popyt na bilety jest kolosalny. Karta 
uczęstnictwa kosztuje zł. 2.80. 

= L4 


Składy krakowskich drużyn: Cracovii I Gar- 
barni, które udają się na Śląsk, przedstawiać się 
będą następująco: 

GARBARNIA: Włodek, Stankusz, Pazurek M, 
Lesiak, Wilczkiewicz, Riesner, Zaremba, Wożź: 
niak, Pazurek I i Skóra. 

CRACOVIA: Pawłowski, Palak, 

Ziżka, Grünberg, Szmager, Korbas, 
Malczyk, Szeliga, Zembaczyński. 

Nie jest wykluczonym, że pojadą I grać będą 
Stępień oraz Góra, o ile do niedzieli stwierdzo* 
ną zostanie możliwość ich udziału w grze. 


Lasota, 
Chudzik, 


Młodzież akademicka w Krakowie 


buduje boiska i urządzenia 


Kraków, 15 października. Į galskiego, dyrektora Studium Wychowania Fi- 
Zaniedbana w ostatnich latach sprawa uspor | zycznego przy Uniwersytecie Jagiellońskim w 

towienia młodzieży akademickiej ruszy nieba-, Krakowie powstanie wkrótce komitet budowy | 

wem z martwego punktu. boisk i urządzeń sportowych dla młodzieży 
Jak się dowiadujemy, z inicjatywy prof, Ro- akademickiej na terenie m. Krakowa. 


Znów się spotkają. 


Łódź, 15 października. (zodz, natomiast w razle ewentualnego zwy- 
Zarząd ŁOZB. unieważnił jak już donosiliś-|cięstwa Hakoahu odbyłby się między tymi dru- 
my uchwałę Wydziału Sportowego i zweryłi-| żynami trzeci decydujący mecz. 
kował mecz o mistrzostwo drużynowe okręgu Składy obu drużyn będą podobne do tych w, 
łódzkiego w boksie, zgodnie z wynikiem wjlakiłch walczyły ub. niedzieli: a więc I, K. P. 
ringu, a więc 11:5 dla IKP. Równocześnie Jed-| wystąpi naiprawdopodobniej w składzie: Po- 
nak zarządził rozegranie między IKP. a Hakoa- pielaty, Bartniak, Sikorski, Spodenkiewicz, 
hem powtórnego meczu rewanżowego, Wożniakiewicz, Banasiak, Pietrzak 1 Kubiak, 
Mecz ten odbędzie się już najbliższej nle-| zaś Hakoah: Lieberman, Gotiryd, Fagot, Blały- 
dzieli, gdyż kierownictwo sekcji bokserskiej stok, Wdowiński, Lipszyc, Waldman i Biibaum. ' 
IKP. w dniu wczorajszym zgodziło się na wā- W drużynie IKP. możliwe są pewne przesu- 
runek Hakoahu. nięcia, zwłaszcza w wagach lżejszych, przy 
Dzięki temu sprawa protestu Haokahu, zo-| czym Spodenkiewicz wałczyłby zamiast Slkor-| 
stała ostatecznie zlikwidowana i drużyna nie skiego, Wożniakiewicz walczyłby w kategorii 
odwoła się już do wyższej Instancji — PZB. od lekkiej, a w piórkowej wystąpiłhy Durkowski. 
decyzji zarządu ŁOZB. Sprawa sali, w której męcz zostanie roze- | 
IKP. wystarczy w niedzielę uzyskać wynik | grany zostanie załatwiona w ciągu dnia dzi» 
ręmisowy, by zdobyć definitywnie tytuł mistrza siejszego. 


Cziery 


na liście najlepszych lekkoatletek świata 


Warszawa, 15 października, (Wegry), 160 Carter (Australia), Ratien (Niem- 

Lista najlepszych tegorocznych kobiecych | cy), 159 Kaun (Niemcy), 158 Rozens (USA). 
wyników lekkoatletycznych przedstawia się na Kula — 12.70 Fleischer (Niemcy), 12.50 Mo- 
stępująco: lenhauer (Niemcy), 12.25 Kojima (Japonia), 12.17 

100 mtr. 11,4 Stephens (USA). 11.6 Walasie-| Stephens (USA), 12.14 Ceizikowa (Polska), 
wiczówną (Polska), 11.7 de Vries (Holandia) i| 12.12 Waisówna (Polska). 

Koen (Holandia), 11.9 Krauss (Niemcy), Dollin- Dysk — 48.31 Mauermayer (Niemcy), 46.66 | 
ger (Niemcy) i Hiscock (Anglia). Wajsówna (Polska), 4192 Mollenhauer (Niem-| 

200 mtr. — 23.6 Stephens (USA). 24.2 Wala-| cy), 39.85 Cejzikowa (Polska), 39.81 Hageman 
siewiczówna (Polska), 25.1 Burke (Południowa! (Niemcy), 39.74 Lundstrom (Szwecia). | 
Afryka), 254 Jackson (Połudn. Afrvka), 25,7 Oszczep — 45.71 Barma (Austria), 45.22 
Kennedy (Australia), 25.8 Kohlack (Austria). Gellus (Niemcy), 45.18 Fleischer (Niemcy), 44.03 , 

80 mtr. płotki — 11.6 Valla (Włochy), 11.7] Kwaśniewska (Polska), Eberhardt (Niemcy), | 
Steuer (Niemcy), Burke (Połudn. Afryka), Tay-=| 4387 Krüger (Niemcy). 
lor (Kanada), 11.8 Testoni (Włochy). de Braake| * . 
(Holandia), Doorgeest (Holandia), Webb (An- 
glia), Schaller (USA) i Eckart (Niemcy). 

Skok wdał — 378 Krauss (Niemcy), 576 Goe- 
penc (Niemcy), 571 Wałlasiewiczówna (Polska), 
562 Briejer (Holandia), 547 Raby (Anglia), 542 
Testoni (Włochy). 

Skok wzwyż — 162 Odem (Anglia), 161 Csak 


Nie bedzie sekcyj szkolnych 


przy Kełunipcucha sporiowuyuciha 


Warszawa, 15 października. |czność tworzenia szkolnych kół sportowych 
W związku z doniesieniami o utworzeniu wiprzy każdej uczelni i szkolnych klubach sporto- 
najbliższym czasie sekcył szkolnych przy kłu-| wych tam, gdzie istnieje większa ilość szkół, 
bach sportowych, dowiadujemy się w Państwo-| Wreszcie na konieczność otoczeńła tych orga- 
wym Urzędzie Wychowania Fizycznego, że po-| nizacyj troskliwą opieką. 
dałąc informacje w znacznym stopniu mijają się Państwowy Urząd Wych, Fiz, nie podnosił 
z faktycznym stanem rzeczy. jednak kwestii częściowego choćby zniesienia 
Państwowy Urząd Wych. Fizycznego zwró”| zakazu wstępowania uczniów do klubów spor- 
cit się wprawdzie do Min. Wyznań Rel. i Ośw.! towych. pozaszkolnych, przewidując natomiast 
Publicznego o wydanie zarządzeń, ułatwiają-| możliwość ścisłej współpracy klubów szkolnych 
cych młodzieży szkolnej uprawianie ćwiczeń| ze związkami sportowymi. 
sportowych, wskazywał jednak tylko ma konie= 


Szkocja bije Niemcy 2:0 (0:0) 


Szkoci byli zespołem lepszym o klasę 


Glasgow. 15 października. |otwartą grę, natomiast po przerwie zaznaczyła 

W środę odbył się w Glasgow wobec 50-iu 

tysięcy widzów oczekiwany z dużym zaintece- 

sowaniem mecz piłkarski między Niemcami a 

Szkocją. Niemcy grali bardzo dobrze, zwłaszcza w 

Zwyciężyła Szkocja w stosunku 2:0 (0:0). |pierwszej połowie. Nie umieli sobie jednak po- | 
Do przerwy Niemcy utrzymali mniej więcej radzić z lepszym o klasę przeciwnikiem, 


Zawodniczki polskie zafmuja na tei igcie] 
miejsca bardzo zaszczytne, a mianowicie Wa- 
lasiewiczówna ma dwa drugie miejsca i jedno, 
trzecie, Wajsówna jedno druzie : jedno szóste, | 
Cejzikowa jedno czwarte i jedno piąte, a Kwa- 
niewska jedno czwarte 
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Dwie bramki dla zwycięzców zdobył Dela” 
ney. Zawody prowadził Anglik Lattras. 


sportowe 


W skład tego komitetu wejda m, in.: woje- 
wodowie: krakowski, śląski i kielecki. rektoro- 
wie wszystkich wyższych uczelni krakowe 
skich, kierownik okr. Urzędu W, F, i P. W, 
dyrektor Studium W, F, przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim oraz przedstawiciele orzanizacyi 
samopomocowych młodzieży. akademickiej, 

Plany budowy boisk i urządzeń sportowych 
zostały już opracowane i obejmują one budo- 
wę dwuch centralnych parków sportowych dla 
akademików: pierwszy między drugim domem 
akademickim a Akademią Górniczą, drugi mię- 
dzy kliniką ginekologiczną a domem medyków. 
Na tych terenach, ofiarowanych przez Uniwer= 
sytet Jagielloński, powstaną kryte hale, pły 
walnie i boiska sportowe. 

Młodzież akademicka w poszczególnych 
bratniakach uchwaliła po kilkadziesiat godzin 
pracy od osoby i już w dniu dzisiejszym przy- 
stąpiła do niwelowania terenu pod boisko w po 
bliżu domu medyków. NET PPTP TYP 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się tia te- 
renie prac ogólnouczelniany wiec młodzieży 
akademickiej, na którym prof. Rogalski zrefe- 
ruie sprawę budowy akademickich boisk spor- 
towych. Zaproszeni zostali również przedsta* 
wiciele władz akademickich, województwa, za» 
rządu miejskiego i wiele wybitnych osobistości 
ze znanym literatem dr. Zygmuntem Nowakow= 
skim, który przyrzekł swe poparcie piórem i 
słowemi. 

Wymienione inwestycie sportowe staną się 
własnością organizacyj akademickich i będą 
ETOWE na sposób domów  akademic- 

ich. 
KWOT CA ZZO WWE AE n E EE EOS ZZDÓWŃ 


Helen Wilis-Moody 


znowu na starcie 


Nowy Jork, 15 października. 

W Berkeley odbywają się obecnie mistrzo- 
stwa tenisowe Pacyfiku. Wielką sensacją za- 
wodw iest niespodziewane zgłoszenie. się pierw 
szej rakiety świata Helen Wills-Moody, która 
niedawno wycofała się z życia sportowego, po- 
święcaiąc się maftrstwu. 

Helen Wills-Moody wykazała doskonałą for- 
mę, dochodząc w grze mieszanej wraz z Do- 
nałdem Budge do finału. Przeciwnikami ich w 
finale byli Helen Jacobs i Culley. Zawody z0= 
stały przerwane przy stanie 5:7, 10:8 dla pier- 
wszej pary z powodu zmroku, 

W grze poledyńczei panów mistrzostwo 
zdobył Donald Rudge, bijąc w finale mistrza 
Kalifornii Williama Senior 6:1, 6:0, 6:3. W 
grze podwójnej panów Budge, grając wraz Z 
Culley zaiął również pierwsze miejsce po zwy= 
cięstwie nad parą Sabin — Cooke 6:4, 9:7, 6:3. 


Walne zebranie W.0.Z.B. 


Warszawa, 15 października. 

W środę wieczorem odbyło sie walne ze” 
branie Warszawskiego Okr. Zw. Bokserskiego 
przy udziale przedstawicieli 12-tu klubów. 

ebranie zagaił płk. Dudryk, prezes obecne- 
go zarządu W, O. Z. B, wzywając kluby do 
wspólnej pracy nad rozwojem sportu bokser- 
skiego na terenie stolicy. 

Po powółaniu na przewodniczącego p. Grab- 
czaka, dawny rozwiązany zarząd złożył zgro* 
madzeniu sprawozdanie ze swej działalności. 
Posunięcia i prace dawnego zarzadu krytyko-= 
wał przedstawiciel Czechowic, p. Jaroszewicz. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono absolutorium 
dla dawnego zarządu 75 głosami przeciw 55. 
Przeciwko dawnemu zarządowi głosowały klu- 
by Okęcie i PZL. 

Następnie przystąpiono do dyskusii 
sprawozdaniem obecnego zarzadu WOŻZB. 

Zebranie trwało do późnej nocy. 


Dziś zawody bokserskie Sokoła 
W dniu dzisiejszym odbędą się o godz. 20-ej 


nad 


się zdecydowana przewaga piłkarzy szkockich' w sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 mię- 


dzyklubowe zawody bokserskie, orzanizowane 
przez łódzki Sokół. Z walk, przewidzianych 
programem, naiciekawiej zapowiada sie spotka- 
nia rewanżowe w wadze półśzedniei. miedzy: Qx 


” 


strowskim a Bartosiakiem, j 


| 
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Minuta śmiechu 


Mayer śp Nagle przez sen slyszy fakłeś 
amery, Otwiera oczy — przed nim stoj jakiś 
drab z latarką. 


— Co pan tu robi?) — pyta przerażony 
Mayer. 

— Szukam pieniędzy! — odpowiada drab, 

— To wcale niezły pomysl. — stwierdza 
Mayer. — Poczekaj pan, poszukamy razemi.„ 

kk 
w i 

Dwie sąsiadki spotkały się na schodach. 

— Moją pani, czy pani przypadkiem nie wie, 
gdzie się. tam podziewa mąż Janosikowej?,, — 
Wcale go ostatnio nie widać! 

— Moja pani, on już od roku w więzieniu 
siedzi! s 

— Co pani powie!,. A gdzie jest jej syn?,, 

— On od czasu do czasu wpada do ojca na 
kilka tygodni, 

kr 

Kac i Kotek, 

— Panie Kac, był pan wczoraj w teatrze? 

— Byłem. | 

— Jak się panu podobają dowcipy tego kon- 
feransjera? 

— Owszem... Naogół są nowe I dobre... Tyl- 
ko że te dobre nie są już 'nowe, a te nowe nie 
są dobre e 

ad 

Pani Marianna powiada do swego męża: 

— Daj mj dwadzieścia złotych.. 

— Znowu? — dziwi się mąż, — Przecie do- 
plero wczoraj dostałaś 50 złotych?... Na co teraz 
potrzebne cj znowu dwadzieścia?., 

— Chcę pójść do salonu piękności... 

— Ach, tak?., Proszę bardzo,, Masz czter- 
dzieścij 

+» 

W Moskwie urzędnik zwraca się do jednego 
z petentów: 

<— Gdzie się pan urodził?,,, 

— W Petersburgu. . 

— Gdzie pan szkołę ukończył, 

— W Piotrogrodzie, 

— A gdzie pan teraz mieszka? 

„ W Leningradzie, 
Ad 
„„.Gancegal wyjeżdża. Przyjaciel odprowadza 
go na dworzec. Gancegal wychodzi i nawet nie 
zamyka drzwi od swego mieszkania» 

— Wariat, — denerwuje silẹ przyjaciel —- 
Wyjeżdżasz I nie zamykasz drzwi swego miesz 
kania?, Przecie wszystko ci wykradną!,. 

— Komu? Mnie? Mylisz sięt. Komorni- 
kowił 
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Codzienna nowelka „Exbressu” 


Niebezpieczna 


„ — Emil nie dzwoni do mnie — skar- 
żyła się Eleonora przed swą przyjaciół- 


ką, Eugenją — Jestem wściekła! Nie 
mogę tego wogóle zrozumieć. Wiem 
przecież, że mu się podobam. Czyżby 


obawiał się żony? 

— To możliwe.. Ona jest bardzo o 
niego zadrosna, 

— Poznałam Emila na balu — ciąg- 
nęła dalej Eleonora — Mówiłam ci już 
niejednokrotnie, że uważam go za jedne- 
go z najprzystojniejszych mężczyzn, E- 
mil uchodzi za wzór cnotliwego małżon= 
ka, A jednak flirtował ze mną przez ca- 
łą noc. Nazajutrz spotkaliśmy się w pe- 
wnej zacisznej kawiarence. 

— Doprawdy? — zawołała Eugenja 
— I co dalej? i 

— Właśnie, że nic — westchnęła E- 
leonora — Obiecał, że zadzwoni i od 
pięciu dni daremnie czekam na jego te- 
lefon. Może zachorował? 

— Nie, widziałam go wczoraj na uli- 
o$ © 

— Widocznie więc istotnie przestra- 
szył się żony. Może widziała nas razem. 

Eugenja przez chwilę spoglądała na 
nią w milczeniu. 


— Słuchaj, Eleonoro — spytała 
wreszcie — czy ty nie obawiasz się swe- 
go męża? 


— Nie — roześmiała się Eleonora — 
On mnie badzo kocha i ma do mnie bez- 
śraniczne zaułanie, 

Rozmowa przyjaciółek przeciągnęła 
się do zmierzchu. 

Wreszcie pożegnały 
wróciła do domu. 


się. Eugenia 


Konto P. KO. „Wydawnictwo „Republika 


stenotypistka 


Nazajutrz w południe, gdy Eleonora 
zamierzała pójść do kawiarni, zadzwonił 
nagle telefon. 


Czyżby Emil? Eleonora szybko 
chwyciła słuchawkę, 
Nie, to nie był Emil. To dzwoniła 


Eugenia. 

— Słuchaj, już wiem, dlaczego Emil 
do ciebie nie telefonuje — powiedziała, 

— Dlaczego? — zawołała Eleonora. 

— Bo zakochał się,., 

— Zakochał się? W kim? i 

— W. swojej nowej stenotypistce. To 
doprawdy czarująca dziewczyna. Pracu- 
je u niego dopiero od tygodnia, Wczoraj 
widziano ich razem w kinie. 

. Eleonora zagryzła wargi z wściekło- 
ści, 

_— To niesłychane! — powiedziała po 
chwili — Muszę Emilowi wybić z głowy 
tę dziewczynę! Nie mogę do tego dopu- 
ścić. Przyjdź dziś do mnie po południu, 
chcę się z tobą poradzić. '- 

Eugenia przyszła około piątej, Eleo- 
nora była sama. Jej mąż, Jerzy, o tej 
porze znajdował się już w swym biurze, 

Eleonora w międzyczasie opracowa- 
ła plan działania. 

— Emil będzie miał za swoje — po- 
wiedziała groźnie Eugenii, 

— (o zamierzasz uczynić? 

— Emil boi się swej żony. Nie nale- 
lży się zresztą temu dziwić, gdyż dzięki 
posagowi Luizy zrobił karierę. Gdyby 
go dziś opuściła znalazłby się bez środ- 
¡ków do życia. Chcąc pozbyć się tej ste- 
notypistki będę musiała zawiadomić 
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Barykady w Londynie 


Pogrzeb ofiar katastrofy okrętu francuskiego „Pourquoi Pas“ odbył się b. uro- 
czyście. — Na zdjęciu widzimy kondukt żałobny: 


Luizę o grożącym 
stwie. 

— To niezły plan potwierdziła Eu- 
enja — Ale jak to zrobić? Czy wyś- 
esz do niej list? SA 3 

— Tak. Wyślę anonim. Właśnie chcę 
cię prosić, byś mi pomogła go opraco- 
wać, 
Przyjaciółki zasiadły do pisania. 

List ich, po licznych przeróbkach i 
skreśleniach, brzmiał następująco; 

— Szanowna Panil 

— Mąż Pani od tygodnia romansuje 
ze swą nową stenotypistką. Jest to bar- 
dzo niebezpieczna dziewczyna. Zdołała 
już usidlić Pani męża, który spełnia bez 
szemrania wszelkie jej zachcianki. Jeśli 
Pani nie chce stracić zupełnie męża, 
musi Pani tak pokierować sprawą, aby 
natychmiast wyrzucił z biura tę dziew- 
czynę i przestał się z nią widywać, 
z Przyjaciółka. 

Tego dnia jeszcze Eleonora wrzuciła 
list do skrzynki. 

Eugenia przyrzekła, że jej niezwłocz- 
nie doniesie, jakie skutki wywarł ano- 


jej niebezpieczeń- 


5*00, 


,nim. Jej służąca przyjaźniła się ze słu- 


żącą Luizy. Eugenja była pewna, że w 
ten sposób zdobędzie najpewniejsze in- 
formacje. i 

W dwa dni później Eugenia przybie- 
gła zdyszana do Eleonory. 

— To był świetny pomysł! — woła- 
ła — Luiza wczoraj zrobiła Emilowi pie- 


— = — z 


kielna awanturę! Zagroziła mu rozwo- j 
dem. Emil przyrzekł, że natychmiast wy*; żadne kobiety. 


dali stenotypistkę i rzeczywiście już dziś 
ją ustmał. 


— To świetnie! — ucieszyła się Ele- | stenotypistkę, 
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Japonia wysłała do Szanghaju oddziały 
marynarzy, którzy mają zapobiec wy* 


W Londynie doszło do starcia między robotnikami a faszystowską grupą Mo- |Stapieniom chińczyków przeciwko Ja 
sley'a. — Na zdjęciu widzimy policie, usuwająca barykady, zbuowane przez |ponii. — Na zdjęciu widzimy maryna- 
robotników, by nie dopuścić do przemarszu faszystów. 


rzy przy zasłonach zrobionych z wor- 
ków_z piaskiem w dzielnicy chińskiej. 


STATKI SOWIECKIE W PORCIE 
GDYNSKIM. 


Ostatnio przybiło do portu gdyńskiego 
kilka statków sowieckiej floty handlo- 
wej. — Na zdjęciu naszym jeden z tych 
rzadko widzianych w Gdyni statków 
sowieckich, o nazwie „Taszkient”. 


— Wykluczone, Luiza będzie go te- 
raz śledzić, 

— I ja tak sądzę — powiedziała E- 
leonora — To jest właśnie najgorsze. 
Emil nie będzie mógł się ze mną widy- 
wać, 

— To potrwa najwyżej parę tygodni 
— uspokoiła ją przyjaciółka — Luiza w 
końcu pozostawi go w spokoju, A wów- 
czas on niewątpliwie skomunikuje się z 
tobą. Mała  stenotypistka z pewnością 
nie będzie tak długo czekać na niego. 
Znajdzie w międzyczasie innego kochli- 
wego szefa, w, 

— Trzeba czekać — westchnęła E- 
leonora. 

Minęły trzy tygodnie. 

Emil nie dzwonił, Eleonora, dzięki 
swej przyjaciółce, wiedziała, że nie spo- 
tyka się ze stenotypistką. Przez cały 
ten okres wcześnie przychodził z pracy 
i spędzał wieczory z żoną, zabierając ją 
do kina „lub teatru. 

Nie ulegało wątpliwości, że stara się 
znów pozyskać zaufanie swej małżonki. 

Eleonora nie traciła nadziei, że wre- 
szcie przypomni sobie o jej istnieniu i 
zatelefonuje, 

Jerzy, jej mąż, w tym okresie wra- 
cał bardzo późno z biura. Eleonora nie 
czyniła mu z tego powodu wvrzutów. 

Wolała być sama. Nie obawiała się 
również, że Jerzy ją zdradza. 

Nie interesowały go nigdy, prócz niej 


I pewnego dnia stało się... 
Jerzy, który przyjął do swego biura 
wydaloną przez Emila, 


onora — Ale kto wie, czy nie będzie się| uciekł z nią zagranicę. 


widywał z tą dziewczyną w tajemnicy 
przed żoną. 


n_e 


| Eleonora została sama... 
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